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Przeciętna temperatura - 8 °
!♦! v «i ,5j x  e  1 - r a I

Skutkiem silnego mrozu i du-

Grypa nie usta e
Ostatniej nocy j  dt, i  —  2 lu

tego nastąpiło pewne ocieplenie. 
Mimo nieznacznego wzrostu tem
peratury, zmiana ta dała s!ę od
czuć bardzo silnie. Dotychczaso
we mrozy, które ogarnęły oddan
i a  cały t-DSzar Polski, ostatnimi 
dniami dochodziły w niektórych 
punktach do niebywałego pozio
mu, olejąc olbrzymie jzkody.

W  ilałopolace wschodniej w o- 
statnich dniach mróz dochodził 
na otwartych przestrzeniach do 
S0 stopni C. Stwierdzono wypadki 
licznych odmrożeń, przy czym zda 
rżały saę wypadk’ harazo poważ
ne.

Zagotowano również jeden wy
padek śmierci. Oto 64 -leŁ n i Mi
chał Rzęsa, ci.rpiący na wadę ser 
ca. dostał ataku z powodu cimna 
J przeo przybyciem p o w j '  lekar- 
irkiej zmarł. -

W zrost grypy w e  Lw ow ie
‘ M :mo zmiany temperatury, gry 
pa wzrasta nadar w zastraszają
cym tempie. Przewlekłe komplika
cje infekcyjne w postaci chorób 
płuc, serca, uszu, gardła i t  p. 
Sfcwatzają groźne nicLezp.ecztń- 
»two.

'Ostatnio epidemia grypy dała 
się szczególnie silmt odczuć mie
szkańcom Lwowa

Liczba zachorowań jest bardzo 
rnarzna. U*rezpieczalnia Spolccz- 
m  zaangazowaia dodaikowu leka
rzy, gdyż normalny sztab lekarski 
okazał się niewystarczający.

W kołach szkolnych rozważana 
jest możliwość zamknięcia szkoI 
celem uniemożliwienia lOZszerŁa 
nia się ©oidemii

Lody bloKują port 
G a y n sk i

P a n u j ą c e  w ostatnich dniach
mrozy, ktAfe dochodziły ao —18° 
C spowodowały zamarznięcie we« 
wnętrznycb basenów portu w 
Gdyni tbasen l_r‘ 2ydenta, baser 
Rybacki i basen Miastowy).

Ciężka kra lodowa, „-tale łama
na przez statki i holowniki, u- 
trudnia żeglugę, dostępny i tak 
tylko dla silniejszy* n parc„ców i 
io przy pomocy większych hojow- 
ututiw.

W  związku z tJm ca^  "Osiłek 
ku utrzymaniu żeglugi zos^ ł  8kie 
rowany na statki l’n’i r-kuiar, 
nych, które kursować muszą w 
rgóry określonych terminach.

Równocześnie z zamarzanie., 
basenów nastąpił sih# spade
poziomu wody, sp o w o d o w a n y  dłu
gotrwałym wiatrem w»cho łmm 
Zamówiony zagranicą lan( acz 
du oczekiwany jest w Gdyni w 
dniu 3 lutego.

C późnienie pociąSow

ekspress bukareszteński. Rowruez sk». Grypa jeanak na razie pozo- 
i inne pociągi przybywały s o, 
późnicuiami.

Nd łią s n u  lep ie j
Ruch kolejowy w obrębie dy

rekcji kolejowej w Katowicach 
znacznie się poprawił. Pociąg5 
wychodzące z Katowic oraz lokal
ne kursują juz rrawie regular
nie mimo mrozów. Natomiast da» 
lekobieżne są nadal bardzo spóź
nione. Ruch pociągów towaro- 
wycn natrafia w związku z mro
zami na poważne trudności.

D?lsze ocieplenia
Według danych meteorologicz, 

nych nad Polskę spływa obecnie 
fala powietrza polaruo-mcrskie- 
go, które to ma Opowodowac no
we zmiany w . tanie atmosferycz, 
nym kraj'u.

Naogól przewidywane jest dal
sze ocieplenie spowodowane na
pływem powietrza wilgotnego. 
We wschodnich częściach kraju 
przewidywana jest temperatura 
umiarkowanych mrozów przy za
chmurzeniu i opadach śnieżnych.

W  zachodnich j środkowych 
częściach kraju ma panować lęka 
ki mróz przy słabych wiatrach i 
lekkich śnieżnych opadach.

Jak widzimy więc fala mrozów 
oddala sie powoli z terenu Pol-

stajc. "  " " 
Dn. 2. TL 

.tura -  -8° C,
przeciętna tempera-

Batalia zaczyna się dziś
Zarzuty przeciwko planowi Inwestycyjnemu

W związku z przygotowywanym a- 
tskien. .w osobę wicepremiera Kwiat
kowskiego I pia.i inwestycyjny, „Depo 
sza” wyjaśnia, że ta ht.ba ci u ttjarąz. 
Prystora poddano plan Inwestycyjna 
jedynie rzeczowej krytyce lxz chęci 

^wołania zatarga Konstytucyjnego i

kierowania spraw y do Trybunału jta
nu. Skądinąd wiadomo, ze przeciwko 
wniesionemu do Sejmu planów ! inwe
stycyjnemu przygotowywany jest sze
reg -arzutów.

Między innymi wysuwam jest prz 
de wszystkim zarzut ogólnikowości

Slum czynnym członkiem
o t | i n k c c v |  ś y ^ o w ś k ie h

Socjalizm narzędziem żydowskim
ty w> cnod&ącym w Szwajcarii 

w języau niemieckim piśmie ży
dowskim P- t. „Jiidtsze Pres scen:, 
trale" znajdujemy sensacyjne in
formacje o związkach łączących 
premiera Francji L. Bluma z or
ganizacjami żydowskimi oraz o 
poglądach Bluma na kwestię łącz
ności światowego socjalizmu z 
nacjonalizmem żydowskim.

B.um mianowicie jest czynnym 
członkiem Komitetu Francusko. 
Palestyńskiego oraz tow. „Keren 
Hajcsood" zbierającego fundusze 
na kolonizację Palestyny W  1929 
roku był przedstawicielem ży- 
dowsr.wa francuskiego na dorocz
ny kongrer „Jevish Agency", na 
którym wygłosił przemówienie 
inaugurujące VV przemówieniu 
tyra wyjaśnił, ie jego soejali. 
styczne zasady są całkowicie do

pogodzenia z obowiązkami i za
daniami dobrego żyda-nacjonali- 
sty. (Eines guten nationalen Ju. 
den).

Te wynurzenia żydowskiego 
pisma potwierdzają tezę, że mię

dzy socjalizmem a światowi} poli
tyką żydowską istnieją Ścisłe 
związki, że w szczególności so
cjalizm jest jednym z ośrodków 
działania narodowej żydowskiej 
polityk5

„Kat z brónką" i 13 tnińczyKów
Zgładzili skazanych trucbhlirt

ciężkie warunki atmosferyczne utrudniają znacznie komunikację 
morską pomiędzy Gdynią a innymi portami. Zdjęcie nasze przed
stawia pokryty grubą warstwą lodu statek Żeglug* Poiskiej 
..Śląsk", bezpośrednio po przybyciu do portu Gdyńskiego z

Antwerpii.

MOSKWA, 2.2. Jak twierdzą tu 
taj zona skazanego na karę wsez*e 
nia Sokolnikowa, zęstala wysłań i 
do Znanego miejsca odosobnienia 
na wyspach Solo wiec kich.

P A P Y Ż , 2 2. „ P a r i s  S o li" p o d a 
je d z iś  w ia d o m o ś ć  p o c h o d z ą c ą  ze 
ź r ó d e ł  s o w ie c k ic h ,  z  k tó r e j  w y n i 
k a  że w kwietniu oczekiwać nale
ży 3-go procesu trockistów, w któ 
rvni oskarżeni będą Ryków i Bu
cham ,. , «.
V . ' •* v Oty i|j?. -pr.fy '  . -

Pismo poaaje również szczegó
ły dotyczące wykonania wyroku 
śmierci na 13-tu ostatnio skaza
nych trocki stowcach- Według 
tych wiadomości wyrok został wy 
konanj przez specjalny oddziai 
GPU, składający się z 13-tu Chiń 
czyków. Dowódcą tego oddziału 
był Łotysz Pcterson, znany w Mo 
skwie p«d przezwiskiem katr z 
bródką'

' ? T*""“

Masowy terror w Sowietach
ćrtłztowan.Ł rfiJuruw i robotników

piana inwestycyjnego. Ustaw, o pi* 
nie inwestycyjnym upoważnia mul5 
stra skarbu d » wydatkowania w przt 
:iągi* |9&7 ioku — 26- milionów zło
tych, nie określając bliżej rodzaju in
westycji, kiórt mają być dokonane w 
posztzególnych d^aluch.

Czy to inw es ycje?
Plan inwestycyjny pi zew iduje wy- 

datkowariia ąo milionów złotych na ba 
°pwy dróg i ich utrzy.nar.ir. Odnoś
nie tej pozycji wysuwany jest zarzut, 
że n.*> mcv.ia w planie inwestycyjnym 
umieszczać wydatków na utrzymanie 
aróg gdyż nie jest to inwestycja, a 
coroczny wydatek konserwacyjny. Pc 
-sobr e np. zakup 24 parowozów przy 
skreśleniu z .nwentarzr 54 parowo
zów n.ć jes. inwestycją, lecz oanowie 
men. tabor, i to niedostatecznym

Konsc.-atyści również mają za
miar zaatakować pozycję )6 milionow 
złotych, przeznaczoną na reiormę roi 
u?, wooec podniesienia w normalnym 
DJdzecie wydatków na retonnę rolni 
o sumę jo miTotiów.

KoL _ konserwatywne poaltresiają 
również, że obecny plan inwestycyjny 
w przeciwstawieniu ao inwestycji ao- 
kony wkutych w r 192S- przeprowaazo 
ny .‘7uzie drogą operacji areoyto 
wych i powiększenia zadłużenia pań
stwa. Dlatego też żądają om, auv hr 
by ustawodawcze miały możnoś: 
szczegółowej kontroli każaej -Mzycji

P lan  !nw pstycy;ny  
a k o n i ! ju i f  [a

-Złagodzone zostało natomiast sta- 
nowisrfo oponentów w sprawie tiie- 
zgodności pianu inwestycyjnego z ko" 
siytucją. O ile poprzednio mówiło sir 
ir preliminowanie tych wyaatkow w 
planie inwestycyjnym nariuza upraw
nieni} eiai parian.entarnycn, o tym 
obecnie konserwatyści rtwie.dzają u  
jednaK oyiy juz pewne preceóei.śj wy 
datkowania rożnycn »um na cele hf- 
westyryjne, m> objęt* właćciwrytr* 
oudżetem.

MOSKWA, 2, 2 Na terenie ca
łego ZSSR przeprowadza się o* 
becnie olbrzymie aresztowani a. 
Jest to wynikiem, jeśli chodzi o 
aresztowania na terenie wsi —  
zaburzeń chiopsidch jasie miały 
rtiie,,sce wskutek braku chieba w 
kołchozach-

Specjalnie wielkie zamieszki 
zanotowano na Ukrainie i w tere» 
nach nad Wołgą,

W  nocy z 30 na 31 stycznia 
organy GPU przeprowadziły zna
czne aresztowania robotników we 
wszystkich ośrodkach fabrycz
nych ZSRR. Jest to pięrwszy krok 
szeroko zakrojonej akcji zmie 
rzającej do zduszenia niezadowoa 
leria wśród S proletariatu miej
skiego.

letariatowi miejskiemu, albowiem 
pełnie niewystarczające —̂  
płace robotników w wysokości 
200— 300 rubli miesięcznie sa zu»

c* Komis|i oD raauje i

Życie polityczni uuchłc nieco ostai 
nio z powoau świąt, oazyje w pdr* 
dziś w .rodę. 'Prócz aomisji budżr 
towej, która ozpatrywać uęazie bud 
zet Ministerstw! Skarbu, obradować 
bęaą komisje; skarbowa, o św'aiowa, 
■•oina, opieKi społecznej i prawnicza

Wszyscy zydzi z PTwsKi
zmieszczą się na San Domingo

NOW Y JORK, 2. 2. Dr Howard 
Blake, który właśnie powrócił z 
wycieczki do Indyj zachodnich 
(Antyllej, odbył dłuższą konie- 
rencję z prezydentem republiki 
San Domingo, Rafaelem TrujUlo.

W rozmowie tej omawiano spra 
wę emigracji żydów z Europy na 
San D«’mmgo. Prezyaent tej re 
publiki miał sie zgodzić oa wpusz 
czenie do kraju miuuna imigran* 

Jak wiadomo, obecnie w ZSRL tów żydowskich i przyznanie każ 
powodzi się znacznie lepiej chło- demu z nich farmy 30-akruwej, 
pom i kołchoźnikom, aniżeli proJ wolnej od podatku przez p erw-

ży ch zasp śnieżny ch notowano 
dalsze znaczne opóźnienie w rU‘ 
cha pociągów Pociągi warsziW- 
stcie przybyły ao Lwowa ze znacz
nym opóźnieniem. l ’/2 godziny' ° ‘ 
późnieria miał międzynarodowy

Samochodem
p n e z  z a i kę Pucką
PUCK, 2. 2. Rybak Budzisz t 

Pucka przejechał samochodem 
ciężarowymi o wadze 3 ton zatokę 
Pucką, aź do Helu, odbywając tę 
samą drogę z powrotem z ładun
kiem 60 centnarów szprotów. Dro, 
ga z Pucka na Hel lodem zatoki 
wynosi 35 Km Również na moto
cyklu zatokę ku sensacji miesz
kańców wybrzeża przebył ostai 
nio dwukrotnie kierownik latarą 
morskiej z Rozewia p. Wzorek. 
Lód zatoki os’ąga obecnie mie>« 
team1 grubość prawie aietrową.

Czy z Trzecia Rzesza?
P oLk a  znalazła się w  naj

groźniejszej sj fuacji między
narodowej, gdyby n-istąpit-, 
porozumienie Niemiec i Rosj: 
Baz już w  historii naszej taks 
właśnie k ans te Un ja  politycz
na doprowadziła do -ozlforu  
Polski. Z  tego twierdzenia wv 
suwa ostatnie „Bunt MłJ- 
0 ch“ wniosek że trzeba 
współdziałać z Niemcami prze 
ciwko Rosji, aby nie dopuścić 
do porozumien;a dwóch na- 
szyib najpotężniejszych sąsla 
gow '. Powstaje pvtanie ezy i 
w jakich warunkach moz* o- 
beeme nastąpić porozumienie 
Fosji i Niemiec przeciwko

^  Dziś obserw ui( my bardzo 
ostry konflik* między tymi 
dwoma państwami. Hitler w 
ostatniej swej n.owie, jako  
„łównego wroga Niemiec so-

V cjalistynno - narodowych
‘ angażu je R osję  So -d eck ą  W

odwet za to prasa sowiecka, 
jako największą obelgę dla 
sądzonych onecnie dygnitarzy 
bolszewickich uważa to, że 
byli agentami Niemiec.

Trudno jest zrozumieć isto
tę konfliktu niemiecko - rosyj 
skiego. jeśli się nie weźmie 
pod uwagę tego faktu, że 
światowe żydostwo posiada 
decydujące wpływ y na obec
ną politykę sowiecką. Dzisiej
szy korflikt sowiecko - nie- 
m.ecki może być zrozum.ały 
tylko, jako konflikt żydow
sko - niemiecki. Żydzi mobili 
zuią przeciwko Niemcom so- 
c;j ilislyczno -  narodowym o- 
pimę całego świata, a za głów 
ną bazę swego działania o- 
brałi Rosję Sowiecką.

I< śli Hitler wy stępuje prze
ciwko Rosji Sowieckiej, to 
przede wszystkim jako głów*- 
nemu narzędziu żydów.

Stąd jisn jm  i jest, że kon

flikt niemiecko - rosyjski bę
dzie trwał tak długo, dopoki 
bądź nie upadną rządy komu 
nistyczne Piosji, bądz tpż rzą
dy hitlerowskie w Niemczech. 
Rapallo było możliwe swoje
go czasu tylko dlatego, że w  
Niemczech jeszcze nie było  
Hitiera.

A  na wypadek upadku rzą
dów komunistycznych Rosji, 
czy zmieniona Rosja łatwo się 
porozumie z Niemcami? Poro 
zumienie w  ogóle będzie mo
żliwe, alt wątpliwt, trzeba bo 
wiem będzie wziąć pod uwa
gę, że istotne interesy rosyj
skie, jeśli się wyeliminuje in
teresy rządzącej mafii żydów  
skiej leżą na wschodzie. Stąd 
też Rosja na swej granicy za
chodniej woli mif-ć Polskę niż 
Niemcy z ich w ieonym  „Drang  
nach ()sten“. Dlatego w  jed 
nym wypadku porozumienie 
niemiecko - rosyjskie byłoby

naprawdę realną groźbą dla 
Polski Mianowicie wtedy, gdy 
by przewrót anty bolszewic
kiej Rosji dokonany był przy 
pomocy Niemiec, a więc gdy
by Rosja z kolonii żyoowskiej 
przekształciła się na kolonię 
niemiecką

Stąd też nie grozi Polsce w  
najbliższym okresie porozu
mienie niemiecko rosyjskie. 
Natomiast o wiele niebezpiecz 
niejsza jest inna groźba, pole 
gająca na wciągnięciu nas 
bądź w  systeir.at polityczny 
niemiecki, bądź też w  syste- 
mat żydowski. W  tych warun
kach Polska powinna dażvć 
do stworzenia własnego syste 
mu polilrcznego, pozwalające  
go iej w  coraz to trudniej
szych warunkach międzynaro 
dowych utrzymać istotnie nie 
zależną politykę zagraniczną.

J. K.

szych pięć lat
Dr. blake ‘>buczył, ż t  sprow-o, 

dzei.ie i osadzenie na roli każde
go takiego żydowskiego iirigrat 
ta będzie kosztowało tyskie dola. 
rów.

San Do jo ingo ma obecnie nii3-, 
spełnu półtora miliona mieszkań
ców. Zdaniem prezydenta TrujiL 
To, łatwo w tej wyspiarskiej re
publice będzie można pomieścić 
jsszczc cztery mUioi.y imigran 
tów.

Sprawa osadnictwt żydowskie, 
go jest obeeme w rękach preze
sa kongresu żydowskiego, rabira 
Wise, kióry prowadzi korespon-' 
aencję z prezydentem Trujillo i 
ma ni -bawem wysłać specjaln. 
komisję ekspertów na San Do, 
.n‘ngo. Która zbada stosunki na 
m*ejscu.

153 wagonów
w  p ło m ie n ia c h

CZERNIOWCE, 2, 2. Na stacji 
Todiveni, koto Botnszan wybuchł 
pożar w magazynach kolejowych. 
Spłonęło o g ó łe m  46 m a g a z y n ó w ; 

zawierających 156 wagonów ku, 
K u n ’ó z y  i p s z e n ic y  Straty sa du
że.

Keife-encia
W łcsKo-Turbcka

RZń M, 2. 2. Minister- Ciatu* 
wyj'echał dzisiaj rano o godzi
nie 6.45 do Mediolanu, gdzie 
ma spotkać się z tureckim mini- 
st-em sni. fcagr. Ru stu Arasem. 
Obaj mężowie stanu mają omó
wić całokształt stosunków wło ■ 
sko - tureck.ch, biorąc za podsta 
wę rozmów przystąpien.a Włoch 
do układu w hUmtieur
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J.cą&uaa nas^wh czi+iefuJi^w-

Organizować pomoc bezrobotnych w parafiach!
Oddać pomoc zimowa Akcji Katolickiej

Daniosle pro eKty naszej Czytelniczki

Zbrojenia Ro&iii
Kursy O.P.L. I rżące po 5Ć010 słuchćczy

Rozkaz Ojca Świętego Piusa XI niem, dążenie do doskonałości 
aby wszyscy katolicy w życiu spo chrześcijańskiej), 
leczi.ym należeli do Akcji Kato- Dział III; Ooowiązki w stosun# 
lickiej, nie zestal przez ogół k&to* ku do bliźniego. ”
Bek, należycie zrozumiany, a co| Dział ten — pracj- dla bliźnych 
zacym idzie, nie został wykonany organizacyjnie w piacy katolic 
w całej rozciągłości zadania. Cza* kiej ujmiemy w trzy sekcje: - 
jest największy. aby przede | I. Sekcja charytatywna; Pomoc 
wszystkim ogol katolickiej idteU Lezroboti.jm, biednym i oPusz- 
gencji zrozultiał, czym jest Ak- CZCnym, niezdolnym do pracy, k&- 
cja Katolicka, ,t i ma ct i zada- lekom, wdowom i sierotom etc 
n ę do wykonania, a w ślad za; IL Sekcja Oświatowa: Rolpor# 
tym pouc::ył i zorganizował masy taż piDm i książek katolickich, 
luc we. mtergencja, jeżeli nie zwaiczanl(J pjsm j tsiążek wywro 
jest, to powinna być »  .ą narodu towych, bezbożniczych, pornogra- 

na nią -pada odpowieJzia) luść flcznych, komunistycznych etc. 
dziejowa za winy czy zasługi na
rodu.

Cztery Kolum ny
Akcja Katolicka to po polsku

III. Sekcja Miłosierdzia Cho
rych: Opieka materialna I flacho# 
wa nad chorymi, odwiedzanie i 
podti-zymywame ducha w cho-

p o p ro s tu  Czyn Powszechny. Tego * c*e'e- Pomoc lekarza i apte- 
to Czynu Ojciec Święty domaga ,k'* Czuwanie nad spro paasenie.t. 
się od na: katolików, a przjwią. w r*t kapłana do umierających, 
żuje doń tak wielką wagę, ie za-, °Piekh nad więźitsaml etc. 
leca Duchowrieństwu, aby Akcję1 Wymienione trzy działy obej- 
Katoiicicą uważali za „źrenicę mują całokształt pracy Akcji Ka, 
swego oka ‘. Jak wiemy, Kośció! lolickiej jako jednostki socjolo- 
Katolicki posiada cztery „kolum ■ giczno - społecznej, a także każ- 
ny“ wśród wiernych wspiera jące | dej indywidualnej jednostki ludz, 
Jego działalność, religijność. Są kiej, to jest każdego katolika i ka 
to cztery typy stowarzyszeń reli-! toliezki.
gijno « świeckich: 1) Stowarzy
szenia Tercjarskie, 2) Bractwa i 
Arcybractwa (Confrarltatis),* ma 
Jące na cęlu głównie szerzenie 
chwały Bożej na zewnątrz przez 
udział w obrządkach liturgicz
nych, 3) Stowarzyszenia Misyjne, 
4) Soaaiicje. Są to organizacje 
wyłącznie religijne, o określonej 
pracy wewnętrznej dla członków, 
wymagające erekcji 1 agregacji 
biskupiej i zależne od Właazy Ko
ścielnej.

Ai«1a K ato licka

Czy Jesteśmy doorym f 
kato iikam .?

Zbyt często nasuwają mi srię 
smutne, lecz prawdziwe refleksje, 
że my polacy nie jesteśmy aobry- 
mi katolikami; nie są nimi nawet 
ci gorliwi, Którym się wydaje, że 
spełniając uczdwie swoje wszyst
kie obowiązki religijne i żyjąc 
uczciwie w iyc'u prywatnym —  
są w porządku ze swym sumie# 
niem, Tak nie jest!... Zgroza po
myśleć, jeśli weźmiemy etaty-

Duch czasu zrodził potrzebę 8tjc2ne daiie: że w wi^
nowego typu Stowarzyszenia Ka- mieście: V. r.rszawa, Po*
tolickiego, które pod mianem znań> Łódź, Grudziądz,
Akcji Katolickiej ma objąć cało
kształt życia katolika w społe
czeństwie, ma być piątym f hrem

znań, Łódź, Grudziądz, Byd
goszcz i inne jest*3 do 6% na pe
ryferiach mian „wydziedziczo
nych" t. j. bezrobtnych, głodnych.

wspierającym pracę Kościoła w ^ eodzianyeh... Jeś i jesti śmy < 
życiu społecznym. Akcja Katolic
ka jako Stowarzyszenie nie po
trzebuje erekcji i agregacji bi# 
skupiej Władza Kościelna jest 
tylko doradcą i opiekunem. Dzia
ła prze szereg świeckich stowa
rzyszeń katolickich (np. K, S. M. 
męskie i żeńskie, Stow Mężów i 
Kobiet Katolickich, Twa Ludowe 
Katolickie itp >. W  każdej miej
scowości może być założone sa
morzutnie, wystarczy zgłoszeni 
, akces" stowarzyszenia takiego 
czy innego o typie katolick:m. 
Zarządy stanowią osoby świeckie.

T zy  dz ia ły  i trzy  sencje
Zakres pracy Akcji Kat. obej

muje całokształt życ'a katolickie
go i dzieli się na trzy działy:

Dział I.: obowiązki człowieka 
w stosunku do Boga, (spełnianie 
przepisów religijnych, chwała 
Boża, praca dla niej).

Dział II* Obowiązki człowieka 
w stosunku do siebie .samego

tolikami, czy powinno tak być?!

s. o. s.
Nawróćmy do pierwotnych cza

sów chrześcijaństwa, dc ówcze
snych „gmin chrześcijańskich". 
Obecnie to już nietylko wołanie 
sumienia katolickiego, ale S O. S 
społeczne. Oby nie byio zapófno! 
Przyczyną wspomnianego zła nie 
jest u nas brak serca, nadmiar 
egoizmu, ale poprostu brak orga- 
mzacji, a ową nakazaną nam 
przez Ojca świętego organizacją, 
która usunąć może to zło, jeżeli 
nie całkowicie, to przynajmniej 
w znacznym procencie jest wła
śnie Akcja Katolicka'

glf powiedzieć, żt jesteśmy kato
likami także w sumieniach na- 
rzych.

Wprowadzenie ttg„ Dzynu do 
Akcji Katolickiej nie jsst wcale 
trudne. Organizacyjnie Akcja 
Katolicka istnieje w całej Polsce. 
Trzeba tylko, aby katolicy usłu
chali rozkazu Ojca Świętego i że* 
by każdy 1 każda pracowali jedno 
cześnie w ~ Akcji Katolickiej w 
wymienionych trzech działach, a 
przynajmniej choć w jednej z 
trzech sekcji Dziaku charytatyw
nego (pomoc bliźnim).

Czy rr łja  odda a k c ją  
pomocy bezrobotnym ?
Współpracować będziemy z Pań 

stwem. Rząd przeciążony n&J- 
młazem swych prac —  sadzę -  
chętnie zapewne nam odda ten 
dział i swe fundusze na bezrobot* 
nych. Społeczeństwo nabierze za
ufania, że ofiary które daje dojdą 
do rąk przeznaczonych. Tylko 
„chciejmy ebeieć" bc —  powta

rzam S. O- £>. społeczne groźnym 
już pomrukiem popiera rozkaz 
Ojca Świętego Musimy chcieć, 
musimy chcieć. Katolikami bądź# 
my, tak w życiu prywatnym, jak 
społecznym 1 politycznym, a wte
dy i „całość się złozy". - ’

Reasumuję:
1) Każdy polak katolik (obojga 

płci) powinien należeć dc Akcji 
Katolickiej, jako organizacji spo
łecznej

2) Akcja Katolicka nie może 
byc „na papierze", ale ma być 
Czynem powszechnym!

3) Akcja Katolicka ma wziąć

RYGA, 2. 2 Z Moskwy dono
szą: Wobec zbliżającego się do
rocznego „święta Osawiachimu", 
propaganda obrony przeciwlotni
czo - chemicznej przybrała wiel
kie rozmiary. W  każdym mia
steczku instruktorzy „Osawiachi 
mu“ prowadzą dla luaności kur
sy obrony chemicznej i przeciw

lotniczej. Organizują się maso
wo pochody ludności w maskach 
gazowych w których niekiedy bie
rze udział do 50 tys. uczestni
ków. W wielu fabrykach robotni 
cy celem treningu pracują po 
2— 3 godziny w maskach sazo- 
wycn.

Komentarze francuskie
do mowy Hitlera ,

Zainteresowanie prasy pary
skiej m dalszym ciągu koncentru 
je się wokół mowy kanclerza Hi
tlera i niedzielnego przemówienia 
m.n. Delbosa w Chateauroux. Ko
mentarze prasowe naogół mają 
charakter ogólny i aprobujący 
nrcemow.enie francuskiego mini
stra spraw zagranicznych. Od te
go tonu odbiega jeaynie gł<“s 
„Ami du Peuple", który uważa.

w swoje ręce pomoc bezroboK ^  Wystąpień*® min. Delaosa byle 
nym, gloin^m i obdartym w całej właściwie bezcelowe.
Polsce,

Wszystkie pisma polskie j Kato, 
Heskie proszone są o przedruk.

Janina Żatlńska
Prezes paraiialnej

Akcji Katolickiej
Raciąż.

W ięiK 3J»flć  komentarzy praso
wych dotyczy jednak nie tyle prze 
mówienia w Chateaaroux, ile w 
dalszym ciągu samej mowy kan
clerza Hitlera, które w dniu dzi
siejszym znowu jest oceniana w 
sposób n.cCo ostrzejszy, niż w nie 
dzielę popołudniu. Fod tym wzglę

Rćtnośf podatków w lutym
Przemysłowy, dochodowy i od energii elektrycznej

1) do 25 lutego — zaliczka mie-. ?nergil elektrycznej, pobrany
przez cprzedawcę energii elek
trycznej w czasie od 16 do 3l 
stycznia 1937 r„ do 20 lutego zas 
— podatek poDrany ppzez sprze
dawcę energii elektrycznej w cią# 
gu pierwszych 15-tu dni lutege.

s'ęczua na podatek przemysłowy 
od obrotu za tok 1937, w Wysoko
ści podatku, przypadającego od 
obrotu, osiągniętego w styczniu, 
przez wszystkie przedsiębiorstwa, 
ooowiązane du publicznego ogła< 
szan.a sprawozdań o swych ope
racjach lub do składania spra
wozdań do zatwierdzenia, a z in
nych przedsiębiorstw —  przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i II 
kategorii oraz przemysłowe I— V 
kategorii, prowadzące prawidło# 
we księgi handlowe;

2) do 15 lutego —  zaliczk’  
kwarta'na (za IV kwartał 1936 
r.) na podatek przemysłowy od o. 
diutu za rok 1936 przez wszystkie 
pozostałe przeds:ębiorstwa w 
punkcie 1), a rie opłacające zry
czałtowanego podatku przemysło 
wego od obrotu;

3) do 1 marca — przedpłata na 
podatek dochodowy za rok 1936 
przez osoby fizyczne, obowiązane 
do składania zeznań o dochodzie, 
a nie prowaJzące ksiąg handio# 
wych lub gospodarczych zgoanie 
z przepisami art. 97. Ordynacji 
Podatkowej (Dz. UstaW R P. Nr. 
14, poz. 1S4 z r. 1936);

4) do 7 lutego —  podatek do
chodowy od uposażeń, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pra
cę, wypłaconych przez słuibodaw- 
cę w styczniu 1937 r;

Ponadto ptatne są w lutym za
ległości odroczone lub rozłożone 
na raty z teiminem płatności w 
tym miesiącu oraz podatki, na 
które płatnicy otrzymał' naaazy 
płatnicze z terminem płatności 
również w tym miesiącu.

dem znamienna są szczególnie 
dwa głosy: jeden na prawicy, dru 
gi na lewicy.

„Echo de Pans" nawiązując do 
wystąpień kanclerza Hitleia prze
ciw bolszewizmowł przypomina, 
że Niemcy były pierw szyn pań
stwem w Europie, które wspóiprr 
cowało z Rosją Sowiecką i io nit 
tylno Niemcy weimarskie, leca ta* 
że hitlerowskie.

Były minister pracy Frossarć, 
który niedawno jeszcze wchodrtł 
w skiaa grupy socja'istycznej S. 
F. I. O., zamieszcza na łamach 
„Homnie Librę" artykuł, w któ
rym bardzo surowo ocenia prze
mówienie kanclerza Hitlera, uwa
żając, że przekreślą one wczeikt 
nadzieje porozumienia. Min. Froa 
sard sądzi, ie kanclerz Hitler nie 
odpowieazial na lojalny apel Fran 
cji, jakim była mowa prero Biu* 
ma

Z prasy popołudniowej na pier» 
szy pian wyn.ja sie głos „matm'*, 
który w artykule wstępnym, zaty
tułowanym „PrzeiŁkoua", weka 
żuje na to, żb główn, przeszkoda 
ha drodze uregulowani? atosun 
ków w Europie, jest sianowiA/o 
Niemiec wobec Rosji Sowieckiej, 
gdyż narodowo - socjalistyczne 
Niemcy nie chcą żadnego układu 
do którego wchodziłaby równica 
Rooja Sowiecka.

Wlalka mowa kanclerza Hitlera

Każda ro d z in a -p ia c 6 « v k ą
Jeżeli Akcja Katolicka obejmie 

u nas każdą rodzihf, każdą wio, .
skę, każde osiedle miasteczko ,  »> do 7 ,ut^ °  “ T cja1! *  
dłowt/r kr*j cały, ale „ i« „n, a od O g r o d z e ń  z fundu-
pierze**, ale Czynem Pow „ccn- szów P ^ w y ę h ,  wypłaconych w 
nym przez wspomniane trzy sek-

(praca nad sobą i swym uświęce-cje, wtedy dopiero będziemy rao# 1 6) do 5 lutego —  podftek od

styczniu 1937 r.;

i iin

Onegdaj, jako w czwartą rocznicę rządów narodowo - socjalistycznych, odbyły się w Berlinie 
wielkie uroczystości z udziałem najwyższych dostojników państwa i uartii. Podczas uroczystego pm 
siedzenia Reichstagu, kanclerz Adolf Hitlei wygłosi! dwugodzinną mowę, poświęconą omówieniu 
dorobku rządów narodowo - socjalistycznych w Niemczech w okresie ubiegłego czterolecia.

Zdjęcie nasze przedstawia kanclerza Hitlera podczas przemówienia w Reichstagu.

W . SAWICKI »«)

W A L K A  
C SZTUCZNĄ ZORZĘ

P o w i e ś ć

W obec takiego nalegania, mc inntgo nie pozostało P io 
trowi do zrobienia, jak  zastosować się do wezwania. U bra ł 
się spiesznie i w* 10 minut był gotów. Kiedy wyszedł z pokoju, 
oezelrtwał na niego już tylko jeden Japończyk, —  drugiego 
nie było. Piotr oddał klucz od swego pokoju portierowi 
i wsiadł z urzędnikiem tajnego wyv.iaou do auta, stującego 
przed domem W  tej samej chwili drugi z Janończykow zja
w ił się, podszedł do portiera pokazał awoją lecit) .nację 
i otrzymał kluczvć od pokoju pana Modlińskiego. U da ł się 
zaraz na górę. a przv drzwiach do tegoż pokoju natchnął się 
na chłopca Iwana, kióry odnosił właśnie ubranie i buty h o -  
ścia od czyszczenia. Gruntowna rew izja kieszeni ubrania by
ła  pierwszą czynnością Japończyka.

Pan pułkownik N ishida przyją ł iw *go  gościa z wyszuka
ną. wybitną uprzejmością-

U spraw ied liw iał się jeszcze raz. ie by 1 zmuszony niepo
koić go, ale przypuszcza, że pan Modliński zrozumie, że 
śledztwo, właśnie w  tych okolicznościach, które napew ro  
m ają podkład polityczny, musi być przeprowadzone z nad
zwyczajną dokładnością i szybkością Jego zeznania mogą 
mieć wielkie znaczenie, pon 'ewaź osobiście jest w* tej spra 
wie zainteresowany i znane mu są wszystkie szczegóły jej 
dotyczące. «

Piotr odpov’iedział. że w ą łpi by m ógł się istotnie przy
czynić w  czymkolwiek do wyjaśnienia sprawy. D w a dni 
jest dopiero w  Charbinie. Oprócz brata i kilku jego znajo
mych, nikogo tu nie zna. jak  również nie zn^ tutejszych 
stosunków, a o pobudkach w łam ania może mieć tylko oar- 
dzo niejasne i wątpliwe pojecie. Przypuszcza, żc chodziło 
tu może o próbę agentów oocego państwa wykradzenia  
pewnych dokumentów.

—  W ed łu g  wszelkiego praw dopodobieństw t! —  odpo
w iedział pułkownik Nishida — I dlatego trzebaby ustalić, 
czy w  czasie pańskiego tu pobytu nie m iał pan jakiegoś 
spotkania, jakiejś z kimś rozmowy —  czy p «n  czego nie za
uważył coby nam mogło dać wskazówKę w jakim  kierunku  
mamy prowadzić śledztwo1

—  Już powiedziałem  panu, panie pułkowniku, że jedynie 
w  towarzystwie mego brata i jego znaiomycn przebywałem  
w  czasie mego pobytu w  Charbinie, a chyba między nimi 
nie możemy szukać uczestników włamania.

Pułkownik Nishida zaśm iał się.
—  N o tak, panie Modliński, naturalnie ma pan słuszność. 

Ja m iałem  na myśli co innego. Jakieś małe zajście, jakiea 
drobne spostrzeżenie, które panu może się wydawać nic nie 
znaczącym, nie w «żnvm . w  odniesieniu jednakże do tej 
zbrodni może mieć dla nas pewne znaczenie! W czo ia j na- 
przykład prow adził pan dłuższą rozmowy z prawnikiem  
Czułkowcm, który przecież nie należy do koła znajomych 
pańskiego brata Byłbym  panu bardzo wdzięczny, gdyby 
pan zechciał dać mi szczegółowy obraz pańskiego pobytu 
w Charhinie.

—  To bardzo ła lw o p pułkowniku. W ieczorem  w  dniu me 
go przybycia do Charbina, m iałem zaraz w  hotelu w.zytę... 
pańskiego ziomka, który chc;ał sie dowuedzieć w  jakim  celu 
przyjechałem i jak długo mam zamiar pozoslać. —  Piotr 
uśmiechnął się —  przypuszczam p pułkowniku, że pan wie

0 tej wizycie.
Pułkownik Nishida spojrzał z najwyższym zdziwieniem.
—  Ja? Ależ ptoszę pana, to musiał być hotelowy słu

żący. Jakież mielibyśmy prawo niepokoić oncych przyby
szów!

Piotr wzruszył ramionami.
—  Bardzo pięknie Puern  za0zczycił mnie odw Sędzinami, 

jakiś.. Majski zdaje się. Jest komisionerem hotelu i ofiaro
w yw a ł mi swoje usługi w każdej potrzebie. Posługiwałem  
się już nim kilka razy... to on dał mi adres mego brata, od
w iózł do banku handlowego na drugi dzień i polecił p raw 
nika Czułkowa, P erwszego wieczoru nie wychodziłem z ho
telu. Na drugi dzień tario zaraz poszedłem do mego brata, 
gdzie bawiłem  cały dzień, wieczorem wróciłem do hotelu. 
W czoraj, przedpołudniom, po telefonicznej rozmowie z mo
ją brałow ą. pojechałem do banku, skąd wróciłem  do ho
telu, w  jaKiś Cześ po tym udałem się do pana Czułkowa. 
Po obiodrie zrobiłem dn.ższy spacer po Charbinie, wróci
łem do hotelu o 9-ej. SVieczor spędziłem w* towarzysłwie 
mego brata i jego znajomych wt Yachtklubie, skąd około  
1-ej w  nocy poje Jialiśmy do willi przy hulwapze Portar tur- 
skim, niestety o 10 minui za późno —  by móc przeszkodzić 
włam aniu i zam ordowaniu biednego Chińczyka. i'o wszyst
ko panie pułknwniicu, co mogę o moim dotychczasowym  
pobycie tutaj powiedzieć.

Japończyk słuchał uważnie.
— Jeszrze i-idno pytanie, panir Modliński, n której go- 

ćU.r.ie ikończył pan rozmowę swą z panem CzułkowemV
Piotr przypom inał sobie
— Około drugiej..., a rnoże .wpół do tćzeciej!
—  A  kiedy pan wrócił do hotelu?
—  Dość późno, myślę, że koło 9-ej, już było ciemno

1 wszędzie iuż paliły się światła.
(D  c. n .).
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NIEBEZPIECZNIE
Spraw^ antysemityzmu w Pol

sce gorliwie za imują się żydzi na 
całym awiecie, Obecnie zaczynają 
oni znowu coraz gwałtowniej u- 
prawiać propagandę ' antypolską 
właśni, na tle naszego antysemi
tyzmu. Przejawem tej propagan
dy jest np. nadzwyczajny zjazd 
żydowski w Nowyn. Jorku, na któ 
rym m. in. przemawiał słynny 
Wise

Przezywaliśmy już nieraz olae 
sy wzmożonej propagandy anty
polskiej, prowadzonej przei ży 
dów. Przyniosła ona Polsce wiel
kie szkody Dziś jednak żydzi po
winni pamiętać o tym, że świado
mość niebezpieczeństwa żydow
skiego wzmaga się w Polsce co- 
raż bai dziej Dziś dla żydów me- 
oezpieczr.ę jest, bardzo niebez
pieczne rozpętyw anie hecy anty
polskiej na świecie. Polska nie po 
zwali nikomu mieszać się w nasze 
wewnętrzne sprawy.

Z naszej strony odpowiedzią na 
propagandę żydowską nie powin
ny być tłumaczenia się, lecz jasna 
odpowiedź, że chcemy się żydów 
w ególe z Polski pozbyć. A jedno
cześnie z tą odpowiedzią powinno 
być wzmożenie konkretnej pracy 
w Polsce nad likwidacją ź.j-d li
stwa.
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i  - a t  Jszy sposób przygotowanie nss do p rz jsz ie i wojny 'I  , nic zapowiedziała ukazem
O s ia im i t  w y d a r z e n ia  i,d t e i c u ie  ny trz y m a ją c  w sw ym  ręk u  G ib ra l , w ic a c h .  J e a a i  na  fro n c ie  oko ,f óko a n k ie c ie  n ie  d o ty c z y ły  j e d n a k  za  "WU!H poddanym, że dziect a>

polityki m iędzynarodowej odbiły «*r * drugiej zaeicanał Sueski. Swo- I - euną się * wrogiej i, s w tym ®o- ..........................  " ‘
s ię  e c h e m  w ś r ó d  o d p o w ie d z i  nad- *?°̂ Ł nw hów  . .o rhó .y  n a  m orzu | .nencie  inn i m uszą k iero w ać  obroną
s y ła n y e h  n a m  p rz e z  c z y te ln ik ó w  ! Sr- lem  l Jn w bard zo  2naczn,ó  | p rzec iw lo tn iczą  na  ty łach  a n a i i  wal
n a  a n k ie te  w o ie n n a  ™ X ? ,agT£ ' r %  -P r^ ” j rż ące j, jeszcze  m m  k ierow ać w v --

c  „• l  i i .  an g ie lsk ie . S tą d  PJ dnie -sk ra  n a  na- j sz ta ta n u  i fa b ry k a m i p racu jący m i
ozero k .it; e c h o  z n a l a z ły :  d e b a ty  g ro m a d y n e  w ca łe j E u ro p ie  p rochy  ! d .; n a s z ij  n rm ii - 

f r a n c u s k i e j  iz b v  d e p u to w a n y c h  T -  W łtc n y  a a  S u d an  a n g ie , ,
”L' ■■ — •- ■ 2 'e d J iO fzy ć

ankiecie, nie aoLyczyiy jeanaK za, n rrL, :  *» ’ .
gadnienia specjalnego, przygoto* w itkn  ao lał J rrm ft -
wania kobiet do oDrony kraju. c lio iob y  same nrzyc i ~

pana doktora na p o r a d ę .  W o*

2 j & e c e ź m c t v a * „

N A R E S Z C I E  M R Ó Z

nad projektem scentralizowania ?. G^ a l t a r - po
ol.m -T,, . a .. • , • pew nym  w ah an iu  z a e ty d a je  się  nic

y  naiodowej i ostatnia mo-  ̂w a tp łiw .e  n a  w sp ó łd z ia łan ie  z A n- 
wa kanclerza Hitlera. Tą. Zawsze lep ie j po m ag ać  jest sil-

. . . .  . ! n ie jszem u.W imię odw *ta i
P. J. Sawicki nawiązując do 

przem ówienia kanclerza trzeciej 
Rzeszy pisze nam:

3'J s ty c zn ia  1937 ro k u  N .em cy  po- 
ta ig a ły  o s ta tn ie  k a r tk i  t r a k ta tu  w e r - •
Falskiego, św ia t ,  po lity cy  i dypłoir.a- j 
ci n ie  p ro te s to w a li ty m  ra ze m  a lbo  
p ro te s to w a li b a rdzo , b a rd zo  Słabiut
ko. W  im ię rz eg c  R zesza  n iem iecka  N iem cy nap. a n o  s k o r z ts ta ją  z o- 
s ta l ,  i sy s te m a ty c zn ie  p rz e k re ś la  Uazji, ab> też  w ejść  dc  w atk i a lh „  
p rz y ję te  p rz rz  ysiebie w W ersa lu  z o - , u d erzą  nz Po lskę , licząc n a  n asze  o 
bo« i ą z a j ł a  1 N ap rzck o r c-pinn i p r o - . g łąb ien ie  p rzez  i-a n g a ż o w a n ie  F ra n -  
te s to m  in n y ch  p a ń s tw ?  śm ie s z n o ś ć .; c ji, bądź  też  s ta n ą  w jed n y m  .z e re g u  
P '  p ro s tu  w i m i ę  o d w e t - u ,   ̂ I .  W łocham i u d e rza ją c  na  F ra n c ję . 

S tą d  w ięc upodziew ać się na leży  ] T ak  zaczn ie  nię p rzy sz ła  w o jn a . Kie,

wsz st to -  to po sKie
A by ten  ideał z realizow ać mn: 

m y :

Ot, cio&yy&z. n a jlą *a ^ łc G  
x w z u L w u u jy c K ..  n a j t a r s c

K « B W I « « K BINKEUUWSSMA

Usursąf życłiw i 0 ijcvth
P. Tadeusz Jarków ski z Lubli

na zajmuje się sprawą przygoto
wania naszego przemysłu na wy
padek wojny, pisząc:

Jeżeli w eźm iem y listę  naszego  p rze 
m ysłu, to  obok  dom m uiącej l.o śri n a z 
w isk  żydow skich , zobaczym y tam  bm 
dzo wiele n azw ’sk  cudzoziem ców . A i

hec ep idem i; (irypy pan dok
tór jest bardzo zajęty i  nie 
może tracić czasu na odwie
dzanie m a ł e j i l o ś c i  
chorych. 3

W tcrótce doktór zapewne 
postanowi, że będzie chodził
tylko do chorych ważących > wieie nazw  sK cutizozicur-w*v. n i j  u ^ «

pr-.eirysle zw iązanym  oezpośrednlo  ponad 100 k .lo  ten spueót 
sp raw am i obrony  P ań stw a , sp o i., i  l 0 ś C pacjentów  wybirmr

się zwiększy.

Nareszcie mamy trochę m ro  
zu.

W idoczn ie  pogoda zlitow a
ła się nad n u m itttem  Pom ocy  
Z im ow ej dla bezrobotnych i 
przyszła mu z pomocą.

D op ie ro  to bęaą sobie bez
rob o tn i w lipcu, w czasie roz- 
aawnictwa odzieży chw alić 
K om ite t i  skrzętnie chować
darowane odzienie, a tak t o ! sk a . D la teg o  to ż  p o lity k a  
możebij wcale nie przyszedł prędzej m oże n iż  s ię  teg o  
jeden z drugim  a tylko spiu- 
nął — i  rzekł

.J iych ło  w czas".
Zresztą oddając cesarzowi, 

co cesarskie należy stw ier
dzić, że parę ubrań już  rozda  
no, cam widziałem długie o- 
gonkk przed „10 0  pociecham i“ 
a brane do figury  i  czekające 
po  parę godzin na świeżym . 
zdrow ym  powietrzu, na jakiś  
łach .

Jak sobie taki pai ę dni po 
m arznie w ogonku, [o  od razu 
nabierze szacunku do Korni- 
teiu.

No i  lak tQki mróz, to może 
jako-' da się zrobić podwyżkę 
pensji i diet za poświęcanie 
się dla bliźniego bczroDotne- 
q o ?

w youchu now ej w ojny  — od jr ro n y  
n a tz e j g ran icy  zachodniej g roz i nam  
n a jp o w aż n ie jsz e  n iebezp ieczeństw o .

(AOji.fi. WłGSNT
Inną niż wszystkie dotychczas 

otrzymane odpowiedzi koncepcję 
przyszłej wojny nadsyła nam p. 
Z. K. z Włocławka W  odpowiedzi 
tej czytamy:

R zucone p rzez  M nsso lin iepo  t l i t o  
rea lizac ji c e ..a rsfwa rzym sk ieg t*  n ie 
je s t  p u sty m  słow em . U m ie  on w p ro 
w adzać w czyn  sw o je  zapow iedzi — 
dow iodła teg o  w o jna  w łosko  - ab isyń

w łoska, 
w szyscy

spodziew am y, w kroczy n a  d reg e... 
k tó rą  sz ła  p rz ez  w iek i p o lity k a  s t a 
ro ż y tn e g o  Itzy m u . P ie rw szy  e ta p  te j 
d ro g i to  n ieuchronne  s ta rc ie  z A n g lią  
o  sup rem ację  n a  m orzu ś ró d z iem 
nym .

Wreszcie m rozy na jlep ie j 
walczą z beziobociem , łazi ta
k i do Kom itetu, wystoi się 
parę yodzin u) ogonku, zacho
ru je  na gryp? 1 przejdzie się 
na tamten śu-iat.

Zawsze jeden m nie,
Będzie otem można napi

sać:
,Ja k  wykazuje o, • ni a tta- 

tysiyka bezrobotnych li tbu 
Osób pozostających bez pracy
zmniejszyła się o W e 1 . U. 
procent. Jest to bezwą-pie.m i 
zasługą naszego dzielnego, e- 
nergicznego, bezinłerrsou-n-’.- 
go Kom itetu  Pom ocy Znr owej 
dla bezrobotnych, w obce ta 
w ielkich wyników pracn Ko
m itet zesiaje przedłużony na 
okres le tn i"

Nareszcie mamy m rózI
B. R f M

P a m ^ t a f  
o Nirobotnycłi 

narodowcach

A n g tic y .d z ia ła j  s ą  ja k o  talco spo 
Kojni p a n n iic  n ad  dw om a w y lo tam i ty  n r w.rnw iodnich do sw ego  
m o rza  S ró d z ieę -n eg o : z  jed n e j s tro -  wodn zdolności, w ieku i płci 8 
8Hi H BW M W BW

dy  oua  w y b u .h n ie ?  W tedy, g d y  W ło
chy bęuą  dość silne, by zm ie rzy ć  się  
z  A nglią.

Zakasa f rę k a w y  i w ziąć  
s ę do rra cy

Ny marginesie debaty we fran » 
cuskiej Izbie deputowanych o 
przygotowaniach narodu do woj
ny poniższe uwagi przesyła nam 
p . < y  gna ust K raw czyk - 

F ra n c ja  zbudow ała  lin ię  M ag in o ta , 
F ra n c ja  m o d ern izu je  sw o ją  a rm ię , 
p rzy g o to w u je  z cen tra lizo w an e  k iero n  
n ictw o sp ra w a m i o o rony  pań stw a , Y 
co P o lsk a ?

Ju k o  n tro d , k tó ry  ta j hard z ie j bę 
dzie z a g ro /o n y  p rz y sz łą  w ojną (k ra j  
n asz  leży  m iędzy  N ie m e 'm i a  R osja  
S o w .j, m u sim y  czem p ręd zej zak asać  
ręk aw y  i roznoczać p rzy g o to w ał..a  
w o jenne. ■ Ideałem  n aszy m  pow inno 
b y ć : cały  N a ió d  pod b ro n ią  —  w szy-

za- 
s ta n o - 
raanra

1)  z jedn  uczyć w szy s tk o  co polskie,

w
ze sp raw am i 
jest ludzi obcych . A przecież przem ysł 
zaro w n o  w p rzygo tow an iach  do  w o j
ny, jak  1 w czacie -.amej w ojny będzie  
g ra ł b . p o w ażną  rołę. o a  tog o są ^ rę , 
że naieży usunąć w szja tk ic lj żydów  i 
cb cy ch  z przen .ysiu  zw ązan eg o  ze 
sp raw am i ob rony  państw . .

U państw ow ieni zak iaaó w  przem y

BOHATERZY  Ć3-G0 
ROKU

W śród Weteranów nie ma i 
nie było żadnego żyda. Ale

zdrow e i p a ir io t j  czne w sz e re g a ch  Mo w y th  d o sta rczający ch  energii i s i ty ; Majer Balahan baragrn tw rr
np<r(»nivnrn rnriow,. _ :________ .norcłłnłA iu in Jpriimv j _' • „       i ____•o rg a n iz ac ji narodow o - ra d y k a ln e j, 
k io ra  w ir.na czem prędzej p o w stać ;

2)  w prow adzić  ja k n a jso ę rz e j p o ję 
te  p rzy sp osob ien ie  w ojenne.

D zisia j n am y  jea y n ie  p rzy sp o so 
b ien ie  wojskow e, k tó re  w in n o  n adat, 
eliminują-* - t  s t /e j  d z .a ła ln o śc i m o
m en ty  po lityczne, sp e łn iać  sw ą  po ży 
teczn ą  rolę. M usim y n a to m ia s t s tw o 
rzyć  p rzy sposob ien ie  w ojenne, t .  j. 
o rg a m z ac ję , k tó ra  będzie  p rz y g o to 
w yw ała  w szy stk ich  do „p e łn ian ia  
ty ch  obwwiązków, k tó re  p rzy p ad n ą  
im w czasie  w ojny .

D lsc w ijp  kbb!etv n u tria?
Jeden z naszych czytelników p. 

R. Zaremba w’ swojej odpowiedzi 
nadsyła nam takie uwagi:

W śród  d ru k o w an y ch  co łychczo  nu 
łam ach  AB C  odpow iedzi n a  a n k ie tę  
w ojeiiną n ie  znalaz łem  ze zdziw ie
niem „n i jed n eg o  g ło tu  kobiecego. 
D laczego k o b ie ty  m ilczą?  Dlaczegc 
n ie  w yp o w iad aią  się n a  te m a t e,w?i 
roli w ogólnych p rz t go tow ań  arb  io
woiwy ?

YTusimy to twierdzenie nasze
go czytelnika sprostować o tyle, 
ie glosy kobiece były w naszej

dla innych  w arszta tów  — to  jedyny  ,7 -j^ ie  w powstaniu stycznio- 
spasób , k tó ry  unicm nżriwi wszelkie

n espod /lank i”  w  chwili w o jn y .

Kie m em y r tiw ili do 
^ tr? cen :a

Sprawą moralnego przygotowa. 
nia narodu do wojny zajmuje się 
czytelnik ukrywający się poó 
pseudonimem , Robotnik z War
szawy". Pisze on:

Aby przygotować naróć r .oralnie do 
wojny trreba, aoy wszyscy Polary zro

wym w alczyli ty lko żydzi, Na 
poparcie tego odkrycia u> ar
tykuliku nc pół sh on iczk i w 
„Naszym Przeglądzie“ w yli
czył i  przedstawił obszernie 
życiorysy wszystkich żydo - 
w ojow ników  z b3-go r. A 
więc:

Rabin Meizcls byt witany 
owacyjnie we Lw ow ie (gdzie  
nie było pow stania ), społe
czeństwo polskie obsypywało

na rę-
zumieli, że teraz  n ie m imy ani chwili
de utracenia, że każdy Poiak musj ru.' go kw iatami i nosiło 
swoirr posterunku  z jaknajw iększy iT .! bj,cp 
wysiik em pracować, że możemy li- , ‘ , . . ,
czyć jedynie na wiaant siły LewkowiCi by llie -

Takit przekonań.e musi wyty.or/yć ludzko torturo,uany. skazany 
wśród wszystkich Polaków swiaćo-jn« w ieloletn ie Więzienie, jak 
mąśc, ii wszyscy. cnoc.az pracując w c(c ;e do zrozum ienia p Bała-
en Tnireii -»Oi »uvł OeU laeFaan... ęzAŁdiOt t»,ł _ _ . '

ban postradał zmysły . A w r.

HieszanlnKa ouniedzialkowa

Hitlerzi!. siimisliiiJ i iiinłiliii maim®
%m6 w  KilKoro

(k ) „Czas" w artykule wstęp
nym ocenia Kongres socjalistycz
ny i uważa, że przed socjalizmem 
polskim otwierają się następują
ce dwie drogi:

Socjalizm polski dotychczcs 
nie zdecydował, czy ma tś' śladem 
socjalistów f.ai.cuskica i hiszpań
skich, szuk&jąt współpracy z k-.uu- 
oistami, czy też ma wkroczyć na dro
gę, po której idzie socjalizm bryty)

Socjaliści pofą?ia}ący 
s a m y c i i  s:eb s

i A  tymczasem socjaliści w oso
bie „towarzysza” Żuiawskiego sia 
rannie wypierają się ocpowiedzj.il 
ności za zamach majowy i jego 
skutki w Polsce. P. Żuławski tak 
pisze:

Po d łu g im  o k res ie  różow ych h a 
sk i i sk a n d y n a w sk i. D ro g a  p .e rw sza  Uzi i, —  po pię.knycit w ach  i m r rz r -  
p o staw ilab y  pod zn ak iem  z a p y ta n ia  luacn  —r  p n u ty cy  „ sa i.a c y ju i1 z :czy* 
s to su n e k  P .P .S . do P a ń s tw a  P o lsk ie- a a ją  nudzić się  do rzeczy w .rto śc i. 
go, k tó ry  o s ta tn io  w sw ym  niedziel- P o u czas je jn a k ,  gdy d-tw nn ich g ó r
nym  a r ty k u le  M ieczysław  N ieuzial- nym  ro jen io m  akom p in » o , a ły  bu tne  
k ę w tk i  la k  s iln ie  ak cen to w ał, s tan o - pouczen ia  i ty ra u y  pod a d r t te m  ca- 
w łab y  je ś li  n ie  ca łk o w ite  zerw an ie , łego  spo łeczeńA w j, — dziś p rzebo- 
to  w każd y m  ra z ie  zag ro ż en ie  trą d y -  d ie n ie  dokonu je  się  w śród  jęk ó w  > 
c ji w alk  n iepodleg łościow ych , k tó ry - ? k a r r .  podnoszonych  b ezrad n ie  i 
m * P -P .S . s łu szn ie  s ię  ch lub i. D ru g a  m ętnio .

n a  k tó rą  zdaje  s ię  chcą  skie- A  n a s i ę p n i t  w o la  c  p o c ią g n ię 
t o  1 ■t! ? '  d “ t y chczas<twi je j  p rzy - ;iu  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  p i s z ą c :  

w udtj,, p n leg a jąc a  n a  odcięciu  się  _  , . .
»»yraznym  od kom unizm u i n a  ,-spól- Z a  ten  * ian  rzec2y k toa  b ezso rzeez .
Pracy ze t t ro n n ic t ,  am i n iesu c ia li-  “ ** i 1181 w ln ien , —  i ;toś beŁ^przecz- 
sty czn y m i, rów n a łab y  s L  v. p ra k ty  n ie  M US1 i P O W IN IE N  w siąć  za  
ce w yrzeczen iu  so c ja lis ty cz n eg o  n iegc odpow iedzialność . N ie  w y s ta i 
p ro g ram u , p rz y n a jm n ie j l„g o  części cz:l ty lk o  »kon 8 ta to w aź  8 ° ły  fak t 
rew olu cy jn e j N ie  w iadom o zaś cz  .dekom pozycji"  spu łecznej i w zro stu  
doły P .P .S . by  się  z tak im  r  rz. e datnoraliw acji, c iem no ty , nędzy  i 
niem  potrodziły . p rzestępczoścL  R ządzić  O D P O W IE -

b ra ć  odpow iedzialność  o* N A S T Ę P 
ST W A  rząd zen ia .

„Towarzysz’ Żuławski zut/omi - 
na, ie za to, co się w Polsce dzie
je są obok t zw. sana torów odpo
wiedzialni soejaliżci, współtwór
cy zamachu majowego. Postępo
wać odpowiedzialnie, to znaczy 
przecież brać odpowiedzialność za 
skutki swych czynów

Katolicy, a Hśtltr
„Mały Dziennik" pisze na temat 

m<>wy Hitlera: ,
Ja k u  | k a to licy  w tedy  dop iero  bę

dziem y m ogli u tn a ć  o o d a tn ie  s tro n y  
przeciw  bolszew ickiego f ro n tu  Kzeazy, 
.eśli H it le r  zdecydow ałby  s-ę n a  lo
ja ln e  p rz e s trz e g a n ie  K o n k o rd a tu . O to 
w aru n ek  z a u fa n ia  św ia t:  k a to lick ie- 
go.

Chyba za skromne warunki. Chu 
dzj nie tylko o przestrzeganie kon 
kor da tu. alt również o to. by front 
przeciwbolszewicki Rzeszy miał | 
charakter chrześcijański, a ni<

rożnych zawodach, jestesm* częściaim 
wieiK‘ego organizmu narodowego. Sta 
ry żydowski kawał o waice klao roz 
sypaje się corar oaraz!ej w arzazgi — 
zwycięża p o g ą o  p^roaowo • rajykal- 
ny, zt fdż istnieją klasy, a tylko jeaer- 
wie.ki naroa.

Społeczeństwo winno stąd czerpa 
siłę dc pracy naszych przygotował1 i 
wiarę zw., c.ęstwo. 1 to łest moim 
edaniem r.ajwarniejsza rzecz, jaką spe 
teczeństwo jamo dia zwiększenia p o 
gotowia bojowopo Polski może zrobić. 
Organizu jąc naród w idei narodor o- 
radykalnej —  dujemy inu w^re w z wy 
cięstwo i siły do pracy’.

W nadchodzącą niedzielę koń
czymy pierwszą część ankiety wo
jennej „ABC". Prosimy więc tych 
Czytelników, którzy dotąd nie 
wzięli w niej udziału, by nadsyła
li nam odpowiodai jak najrychlej. 
Przypominamy, le pytania ankie
ty brzmią1

1) jak przygotować naród mo
ralnie do wojny?

2) Jak zwiększyć środki, prze 
znaczone na obronę?

3) Co społeczeństwo może zro
bić sumo dk. zwiększenia pogoto
wia bojowego Polok;?

•1) Kiedy spodziewać się mozn? 
wybuchu wojny w Europie 1 kto 
z kim ją zacznie*1

Odpowiedzi należy nmaylać 
bądź składać os-obiście pod adre
sem Redakcji „ABC" —  Al. Jere 
zolimskie 121. albo kantoru ABC 
—  Al. Jerozolimskie 3a w koper
cie z napisem „Ankieta wojenna 
ABC".

6ó został we Lwowie, urzędni
k iem  P rok u ra to rii Skarbu i 
dosłużył sie, emerytury.

M im o catcgo oałaganu 
swych studiów pan M a jer nie 
zdołał się pochw alić choć jed 
nym żydem wysłanym na Sy
bir. N ie  było za co. (k o l. ),

MIK WŁRYCH -  PKE- 
Z r f E l *  BOLSZEWIC
KIEGO SA3M liAJWYt  

SZECO
Żydowska 5-ta rano podała 

fo togra fie  bohaterów  proce
su w M oskw ie". Obok Radka, 
Piatakow a  . W yszyńskiego —  
prezesa KoUegnim  sądu na j
wyższego —  Uirycha Patrzy
my, ależ tak —  io  nasz m in i
ster ko le i pan Ulrych. Czyżby 
wyjechał do Sow ieiów  i zo 
stat tam już dygnitarzem?

Czy też żydki z 5-ej rano 
nie wiedzą nawet, jak  wygłą 
da polski m inister?

Cty zaprenumerowałeś Jut

A  B  Ci'
Kowiłty Cocfziennei

Socjalizm  po lsk i „ ta n ą )  n a  yozdro- 
iu ,  w ybór d a ' izej d ro g i n ie  ]»„t r j  e- 
czą ła rw ą. Z o b aczy m r, j*L * b it t  
tym  jo rad z i kon Tres radom al.

Naszym zdaniem, decyzja już 7a 
padła, hodzi tylko o to, jak jesz
cze długo trzeba będzie utrzymy
wać pozory, że socjalizm i k o m u 
nizm kroczy odmiennymi droga- 
m*.

Cz2 ranny lerrer hula
W y m G f i . 0 A t s n 9  1 6  t y s  % c y  k s i ę i y

„Ossenatore Romano" zam.esz i Ze statystyki u - wynika, 8e na 
cza notatkę, w której stwierdza, terenie całej Hiszpanii orf^ a ł y  
że przed wybuchem wejny domt>-j „czenvone“ wymordoway 6.000 
wej duchowieństwo hiszpańskie księży I II  bhskupów. W tt ievi 
Uczyło 60 biskupów i arcybisku ciu diecezjach litzba straconych 
pów. 33.500 ksJęży i 20.640 zakon- księży sięga 60 proc., a w Mola- 
ników. Ostatnio kelegium hisz* dze dochodzi do an proc. Według 
pańskie w Rzymit opracowało sta sprawozdań, otrzymanych z 23-ch 
tystykę, opartą na z górą 200 li- diecezyj, wynika, ti "iiszczen'u 
stach „iskupów l księży oraz na uległy niemal wszystkie kościoły, 
zeznaniach przybyłych do Rzymu Danych, dotyczących zakonnic. 
186-ctu przedstawicieli hiszpap- j statystyka jestcze nie zawiera 
skiego duchowieństwa,

D Z IA L N IE  —  to znaczy przecież

j l ^ ^ ł * Ż , T £ \ P o w t e d z t a ł  nam B a r tĄ M  na tłusty czwartek 
S  r m tylko od Bliklego,, pączki sa coś warte ją, świat 35

OLA W YGODY NASZYCH P .  T . PRENU M ERATORÓW  poaBieroy poniłei przekaz rtizratbunkow y, który oroalmy wycłąó. wrrttsl* wy- 
pl«ać imię, nazw.iYo, dokładny adres i jurną, o r i r  w płacić w najbliizzytr urzędzie pocztowym.

Na zl. g»-
Imię, nazwisko i adru wpłacająceju

Nr. rozrachunku: 2

%
1
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ABC NOWINY CODZIENNE
Poczta: Warszawa 1, ul. Alei* Jerozolimskie 3-a
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A

(pe-lpi* priyji.m!se«jo)
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. ak sina w Madryt i2
>iz^ła sztuki

Madryt w ciągu kilku wieków 
panowania nad większością zna
nego wówczas świata stał się nie 
tyiko ośrodkiem . wielkich bo
gactw, lecz był również jednym 
z najwspanialszych na świecie 
muzeów sztuki.

Dziś wprawdzie o wielu dzie
łach sztuki które wzbudzały 
przez całe wieki podz,w zarówno 
Hiszpanów, jak i cudzoz:emców, 
wiemy jedynie to, że uległy zupeł
nemu zniszczeniu. Wiemy, że 
wspaniałe klasztory i kościoły 
nietylk„ w małych ośrodkach, 
leci nawet w takich miastach. 
jax Barcelona i Madryt, zstały do 
słownie źcównane z ziemią, A  te
go rodzaju akcja, niszczycielska 
wymagała nielada wysiłku, albo
wiem Hiszpania aż do wybuchu 
rewolucji posiadała największą ze 
Wszystkich krajów na świecie 
ilość kościołów i kaplic. Jeśli 
zięć działaj ccalaly tylko resztki, 
należy i  tego wnoskować, że je
dnak zapał niszczenia był tam 
znacznie powszechniejszy, aniżeli 
się to na pierwszy rzut oka wyda
wało. A  co nie zostało zniszczone 
ręką Darbarzyńców, ginie teraz 
w czasie bombardowania od pocis 
kćw i  samolotów i kul armat 
nich, wysyłanych przez obie 
walczące strony.

Skarby Ks* A ibSw
Najbogatsze roay hmzpańskie 

etynęiy z tego, że zakładały w 
swych pałacach i zamkach wspa
niałe muzea, gromadząc w n -h 
bezcenne dzieła sztuki. Do rodzi
ny ks.ąźąt Alb«w należał u . in. 
wspaniały pala© Liria. Słynny on 
był z tego, że zawierał połowę do
kumentów historycznych, dotyczą 
cych Krzysztc*a Kolumb i jego 
wyprawy amerykańskiej. Druga

Kon p in s u ta  p ryw atn a  
w  w łó k ie n n ic tw ie

N a  T a rg i  P o z n a ń sk ie  co ro k u  
p rz y b y w a ją  Kupcy z k u a n n a s tu  k r a 
jó w , K to rycr zad an iem  jest, m e  ty lk o  
sp /zedaz  tcw aro w  p rzez  s - e b e  re p re 

zen to w an y  en , lecz jed n ocześn ie  w 
drodze  k o m p en ca ty  p ry w a tn e j ,  j a k a  
n a s  l w .eiu  K ra jam i w iąże , w y n a le 
ż e n ie  to w aro w  ek sp o rto w y ch , k tó 
ry c h  ceny  KaiKuiowaiyoy mę u a  re 
p re ze n to w an y m  ry n a u  co n a jm m ej n  
poz iom ie  podaży  ■nnych k ra jó w . N a 
la r g a c h  bieżącego  t o k u  p rz y o ęd ą  w  
ty m  w łaśn ie  ceiu  m. in. ku p c j z C ej
lo nu , l  rn g w a ju , H iry k . T o łudn  ‘ w e „  
P a ra n y , K onga  i Kolonii fra i.cu sk .cn . 
W śród  a rty  tu łów  n a g ie g o  eK sp o n u  
jed n y m  z ty ch . k tó ry  n a jm n ie j wy 
m a g a  pom ocy i za ro w n o  jak o śc ią  ja k  
i  cerią i/y b ija  się  n a  jed n o  * czoło • 
w ych  m ie jsc  zd ro w eg o  e a s p e r tu  po l
sk iego . to  n a sz a  p i ró u k c ja  w łók ien
n icza. D la tego  też  B eisko, Ł odż i 
B -a ly s to k  pow inny  ko lekcje  w zorów  
i  k o m p e te n tn y c h  sprzedaw ców  w y
s łać  n a  T a rg i P o zn ań sk ie . S p ra w ą  tą  
z a ję ły  się  zarów no  lo k aln e  zw iązki 
w łó id en n icże  ja k  i izby p rzem y sło 
w o -hand low e. N a leży  p rz y k lr s n qć te j  
in ic ja ty w  .e , a lbow iem  znam iunujfc 
o n a  pozbaw ione b iu ro k ra ty zm u  od- 
n iesien it sie do  realnych  m ożliwości 
i  aszego  e k sp o rtu .

połowa tego archiwum Kolumba 
zua jdowala się w posiadaniu księ 
cia Veragua, który był ostatnim 
w piostej linii potomkiem Kolum
ba. Ta właśnie część a 'ch : "um 
została za rządów Primo de Rive- 
ry wykupiona przez rząd hiszpań
ski. a ’ u

Swoją drogą trzeba przysnąć, 
ze dla k ięci ragua to pocho
dzenie od Kolumba miało znacz
nie większą wartość, niż mógł kie 
dykolwiek przypuszczać. Bo gdy 
wynikła teraz wojna domowa i 
chciano go już rozstrzelać, w je
go obronie stanęli przed rządem 
róż ni dyplomaci zagraniczni i tyl
ko dzięki temu książę Veragua 
zdołał uniknąć śmierci.

Książęta Alba po zawarciu maj 
żeństwa z przedstawicielką jedne 
go z rodów, spokrewnionych z 
królew3ką rodziną Stuartów, mie
li prawo dodania do innych rów- 
n.eż tytuł tej rodziny, a wraz z 
nim zyskaii i gromadzili w dal
szych pokoleniach bardzo liczne 
skarby, dotyczące nie tylko opła
kanego iosu szKOCKiej dynastii 
królewskiej, lecz również szeregu 
dzieł sztuki. Późniejsza małżonka 
Napoleonsi III, przepiękna cesa
rzowa Eugenia, byta spokrewnio
na z tym rodem i w patacu Lina 
zmarła niemal na początku woj
ny światowej, dożywszy sędziwe
go wieku lat 90-ciu Jej wspania
ły portret, zrobiony przez słynne
go n;emieckiego malarza Winter- 
haltera (nazywano go malarzem 
Królów), był jedną z ozdob tego, 
muzeum. |

Były tam rówuież bardzo liczne 
arcydzieła Tycjana, ale najwięk
szą czcią cieszył się znakomity a r , 
tysta hiszpański, Goya. Niestety,' 
wszystkie te arcydzieła należy u- 
waiać obecnie za przepadłe. Opo
wiadano wprawdzie, że z pałacu 
Liria wszystko, co cenniejsze, 

przeniesiono dla uratowania 
do ambasady angielskiej, ale 
gayDy nawet to nastąpiło, w 
obecnych bardzo ciężkich warun-, 
krch Madrytu nie udałoby się za
pewnić tym Sitarbora sztuki oca
lenie.

inne panice m a d ry tk ie
Inny znakomity zbieracz dzieł 

sztuki "w Hiszpanii, ks. Montclla- 
r.o, zaraz po proklamowaniu repu
bliki (rok 1931) wynajął swój 
przepiękny pałac ambasidzie a- 
meiykańskiej. Oczywiście, był 
przeswiadczouy, że w zen sposób 
zapewni twym zbiorom zupełne 
bezpieczeństwo. Mylił się jednak, 
bo gdy tylko ambasada porzuci 
swą siedzibę madrycką, wszystkie ' 
znajdujące się w pałacu zbiory 
ulegną temu samemu losowi, co 
i tyle jut innych dzieł sztjki, 
mianowicie zostaną rozgrabione 
albo nawet zniszczone.

Najpiękniejszy Jednak i najbo
gatszy pałac posiadał w Madryt ie 
Drzebogaty właściciel ziemski w 
Hiszpanii, ks. Medinaceli- Wspa

niały ten gmacn wzniesiony zostai 
w połowie ubiegłego stulecia i ca
ła stolica znała go jakc „La Ca- 
stellana". Zaraz ra  początku woj 
ny domowej cudny ten gmach za 
mieniono na szpital, ale nikt nie 
wie, co się stało z przebogatym 
zbiorem dzieł sztuk, jakie się tam 
znajdowały. A  dziś, mimo tak nie' 
winne, zdawałoby się, przeznaczę 
nie pałacu, i sam gmach również 
uległ zupełnemu zniszczeniu.

Bezcenne Prado
Jadnak najw.ększą stratę His*- 

pan'a a z nią ludzkość cała, po* 
niesie przez zniszczenie i rozgra- 
bienie słynnego na cały świat 
muzeum Prado. To muzeum róż
niło się oa wszelkich muzeów eu
ropejskich w ten przede wszyst
kim sposób, że gromadziło dzieła 
sztuki systematycznie i że two
rzyły one tam caiośc organiczną, 
według której można byłe oriento 
wać się doskonale o całokształcie 
rozwoju wszystkicn dziedzin sztu
ki w Hiszpanii. F'tomiast muzea 
w innych stolicach europejskich 
stanowiły nagromadzenie . obra
zów i rzeźb zupełnie z sobą nie
powiązanych, a będących niejed
nokrotnie przedirr-róm rabunku 
(np. zJobycze wojsk napoleoń
skich dla muzeów francuskich 
i t. d.).

Zaprzepaszczone zostaną zapew
1.6 również Fblioteka narodowa, 
archiwum, muzeum sztuKi współ
czesnej oraz zbiory archeologicz
ne W  tych właśnie zbiorach prze 
chowy waru bezcenne wprost, bo 
jedyne na świecie okazy cywiliza
cji amerykańskiej przed podbi
ciem tego wielkiego lądu przez 
Hiszpanię. Co nie ulegnie roz- 
grabieniu lub wywiezieniu za grs 
nice narażone jest na pożary i 
b*mby lotnicze.

jaK  w yw ożo no oorazy  
do ta le n t ; !

Wptawazie z kół rządu madry
ckiego paroKrctnie już starano się 
uspokoić świat cywilizowany za
pewnieniami, że liczne dzieła 
sztuki znajdują się w zupełnie 
bezpiecznym miejscu, nieoficjal
nie jednaK wiadomo, że gdy rząd 
madrycki uciekł do Walencji i

( postanowił zabrać z sobą wszyst
kie cenniejsze obrazy, obchodzo
no się z nimi nieraz w sposób 

, równie oarberzyński, jak to ro- 
| bil tłum z kościołami i kląsztora- 
mi. Gdy mianowicie format obra
zu był niewygodny, wycinano z 
niego to, co uważano za najcen
niejsze, i zabierano, rzucając resz 
tę na pastwę losu.

LBf snrrtfy /p
Zim pidżdz sty w Monte Cerlo

uJcueKie miejsca Polaków
M iędzynarodow y ra ić  au tom obile  

wy do M onte C arlo  p rzy n ió s ł zwycię
s tw o  e k ip .e  fran c u sk ie j Le B egue  - 
Q u im in  (852,20 p k t) .  D rug ie  m iejsce  
zaję li rów nież  F ra n c u z i M asss - 
M ehe 851,70 pk t. N a trzec im  m ie j
scu — e k ip a  ru m u ń sk o  - fra n c u sk a  
Z am firescu  — T rev o u z  848,75 pk t.

P ie rw sze  m ie jsce  w k a te g o rii w o
zów m ałvch  z a ją ł W łoch V illoresci 
-  842,16 pKt 

Z ek ip  po lskich  n a jle p ie j  „ jp a d ła  
załoga Z atró m a  — M azu rek , z a jm u 

jąc  24 m ie jsce  w k la sy fik a c j ogó l
nej.

B orow ik z a ją ł  3 0 -te  m ie jsca  —a 
829,25 p k t  ”

O sad a  M a re k —Jak u b o w sk i (551.05 
pkt.) zajęła 80 m iejsce w  klasyfika
cji ogó lnej, a  24 w k la sy fik a c ji m a 
łych wozów.

W n ied z ie tn e i p rób ie  s t a r tu  1 h a 
m o w a n a  P ierw sze m iejsce zajęła  
ek ip a  a m e ry k a ń sk o -fra n c u sk a  Sehell--
Drevfuss.

Mara on narciarsKf w Wiśle
W  poniedziałek  odbył rlę w G łęb- 

cach  b ieg  na  50 km . o m istrzostw o 
Polski. N a trasie  dużo śn ieg u , ale 
w sku tek  lekkiej odw ilży  śn ieg  m okry 
i ciężki

P o czą tk o w o  prow adził o lim pijczyk 
K arp iel, jednaK na półm etku  n astąp i
ło p rzeg ru p o w an ie . K arp iel spad ł na 
czw arte  m iejsce, a pro w ad zen ie  ob 
jął D aw idek.

W yśc g zakończył s ię  n iespodzie
w anym  zw y cięstw em  zaw odu  ka  ś lą 
sk ieg o  C zepczora (SKN K atow ice). 
N iesp o azian n ą  jes i rów nież  zajęcie 
trzeciego  m iejsca  p rzez  WowKoncw- 
cza, o raz  sz ó ste g o  m iejsca przez 
K arp ie la , w y b itn eg o  sp ec ja lis tę  tego  
d y stan su .

Vtynild pi&edstawiają się następu
jąco: 1) Cupczor — 3.0? 17 sek-, 2) 
Dawidek (Sokół — zakopane, 3:02-44 
seto, 3) Wowrtonowicz (Wisła — Za

N ©spodziewane zwycięstwo Ślązaków
Karpiel dopiero szósiy
kiw ai tak  w ielk iego sukcesu  n a r r a -  
rzy śląsnich , k tórzy  obsadzili p ierw 
sze, czw arte, n ią te , ósm e t d r ie s  ąte  
m .ejsce, nie licząc sze reg u  dalszych .

N a s ta rc ie  stan ę ło  3*, i-,ieg ukoń
czyło 30 zaw odników , co  ,e s t  r e k o r - , sy  zb y t dobre , jak  na  óo km.

Zimowe in sirzastwd letóKtletyczb'1
Rekcrd Sihneidra w skoku u tyczce

dem  na tym  d y stan sie . T rasa  oył* 
doskonale  w y ty czo .ia  i ba rd zo  uroz- 
m aicona. D ługość tra sy  n ie w y n o siła  
iednak pełnych 30 km ., lecz ty lko  oic. 
45 km., na co zresz tą  w sk azu ją  cza-

_ W P rzem yślu  rozpoczęły się  w  po
n iedziałek 5 - 'e  zim ow e lekkoatle tycz
ne zaw ody  o  m is trzo stw o  Polski.

P o  uroczystości o tw arc ia  zaw odów , 
odoylo  się sze reg  konkurencyj, w 
k ióryeh  p rzep row adzono  p rz e w a ż n e  
e lim inacje , p rzedbieg i i m iedzybiegi 
Z osiąg n ię ty ch  w yn ków  na uw agę 
zasługu je  now y rekord  Schneidra w 
skoku  o  tyczce , k tó ry  w ynik iem  3,37 
m pobił sw ó j daw ny .-ekord o  3 cm.

W yniki p ierw szego  d n ia  p rzed sta - 
w a ją  się  n astęp u jąco :

B ieg pań na 5u m., — „ ,......    p rzedb ieg  j _
k opane) 3*04110 sek** 4) Sikora Józef C hrzanow ska 7 przedbieg 2 — Lu- 
(K atow ice) 3:06:04 sek .. 5 ) M atu szn y  b iczów na (A Z S P o zn ań ) 8.3. przed
(Katowice) 34)7 min., 6) Karpiel 
(Strzelec — Zakopane) 3:o?*03 -sk-
7) Dziadort (Strzelec — Zakopane, 
3:07=33 sek.

Vkyniki tego b egu były prawdziwą 
niespodzianką, nikt bowiem nit ocze-

bieg  3 — B atiu k ó w n a  (Z. S. Lw ów ) 
7 3 ,  przedb eg A - C taruszkiew iczów - 
n? (Sokół G rudziądz) 7.3.

W o e g u  panów  na 50 m. rozegrano  
U przcdb iegów . zw y cięży li w  przed- 
b ieg ach : Ł opuszański 6-4. Sliwak 7, 
tro ja n o w sk i 6 .7, Kopek f>.b, Sokołow 

ski ft.7, D anowbki 6.3. C hrzanow ski

Fmały misirzostw Niemiec
Jądrze owska zwyc ąża w grze podwólns]

W n e d u ć t i  zakończone  zostały  w .  W g rze  p o d v .ó jn t, p a n cw  p a ra  
B rem ie m iędzy naro d o w e m is trzo stw a  I C ram m  _  H enkel pokonali zespot 
N iem iec w  ten is ie , ro zg iy w aiie  w h« k isct.er — M e ia \a  6:2, 6*4.

D.iOGA do DOBROBYTU
Za naszym  pośrednictw em  szczęśc e  uiirnecłm ęło 
się do wielu ludzi. k*órzy nabyli u r.as bilety !o- 
łe ty jn e  i umieli ciero liw ie oczekiw ać swej ko!<Ą 
K to ch ce  wybrać m ech bierze przykład z tych 
w yorańców  losu i nie zw ^k a jąc  kupi s jczęśb w a

w K o l e k t u r z e  J. HZ ERŻAfiOWSK ECO
Nowy Swtat 64, Freta 5, Gniezno, Chronrego 2

Louis— Bradtfock
w  lipcu m  Chiraga^

^M ickey Jtw obs, m e n a g e r  siym iego  
tuurzyńE ' ieg o  b o k se ra  J o e  L ou isa , 
zapow iedzia ł sp o tk a n ie  se n sa cy jn e  
pom iędzy  m is trz a m i Doks» L ouisem  
i B rad d o ck iem . S p o tk an ie  tc m a 
m ieć m ie jsce  p raw dopodobnie  w up - 
cu  n a  n a jw ię k sz y m  p lacu  w C hicago  
S o ld iers tie ld  S ąd zą  tu ta j ,  i e  w ra 
zie p rzy jęc ia  p rzez  B ra aa o ck a  w e
zw an ia  sły n n y  j im m y  Jo h n so n  p rz y j
m ie  n a  s ieb ie  obow iązk i sędziego

Turn!el hokefo^y
szKOł irean lch

W  poniedziałek  o d by ły  s ię  roz 
g ryw ki półfinałow e w  tu rn ie ju  hoKe 
jow ym  szKół średn ich . G im nazjum  
Ziemi M azo” ,!eckiej pokonało  gimn. 
L orenca • s to s  2=1, a  Rimn M ickie
w icza  _  gm in. T -w a S tudium  3:2-

D rużyna  T -w a S tudium  założyła 
C-otest p rzee  w ko decyzji sędziego. 
k o z g rv w k a  finałow a odbędzie się  w e 
w torek , o  godz. 1 )30-

Niem cy — H o'andia 2 :2
W D iisseluorfie  ro zeg ran y  zostnl 

■niędzypaństw ow y m ecz piłki nożnei 
N iem cy — Holandia^ w obecności 
62.000 w idzów  M ecz zakończył się  
w ynik  :m  rrin iso w y m  2:2 ( 1:1).

U k ry te j  R ozgryw ki finałowi dały
ł - y r k i  i

W g rw  po jed y n cze j panów  eon 
ró am i poKonal n e n k _  6 -4, 6 *1. 3 :6 , 
6:3. 1

W g rze  pojedyńozei part operi!..*. 
w y g ra ła  z p o g io m ezy n ią  Jęd rze jów - 
sk ie j, N iem ką Z ch d en  6 i .  6:2-

W grz< m ieszanej p ara  5per ling — 
h u ik e l  w y g .a ti  .b e z  w alki, w obec 
n iestaw ien ia  się  na  korcie p a ry  p rze
ciw ników  A ngielka Yorke nie n o g ri 
s ta rto w ać  z  pow odu kontuzji.

W reszcie w  grz< podw ójne] part 
p a ra  Jęd rze jo w sk a  —  Z chden  poko
n a ła  p a rę  S perling  — Yorke 6:0. n 2

6-4, O rlew  cz t -6. D aneck i 6-5, M ar
cinkow ski 6-7.

50 m p u e z  plotki pa t, w  pierw - 
zym przeubiegu O rzelów na (K P W  

Karowice) d sek., w d rug im : W iśniew^ 
ska (Sokół G ru dziądz) 9 ,2.

W  rzucie kulą pań odbył s.ę Odraz, 
finał Z w y .ięży la  C ejzi„ow a (AZŚ 
W -w a) 1 ,.66  m, ł)  \V ajsó\.m a (B o 
ru ta  Z gierz) 11,52, 3 ) S a d o w sk i 
(W a rsz a w a n k a )  11.40, 4 ) G aceow * 
ska (Sokół Grudziądz,! 10,14.

W  finale skoku o tyczce zw ycięży! 
Scnrieider (P o g o ń  K; to w lc e ) 3 3 7  (n<z 
w y rek->rd pols ) ,  2 ) Klemczak .A Z f  
Pozn ań ) 3 ,71, 3 )  M aciaszczyk (Sokó* 
tó a z )  3 3 ó  4 ) Z akrzew ski (Po lon ia  
Byugos.zcz) 3,5C.

W  biegu pan ó w  na 50 m przez p ło t
ki w pierw szym  przedb:egu H aspe’ 
( h ZS  L iró w ) 7,5, w orug im  — O s z a ^  
IC raco v ia ) 8 3 ,  a  w trzecim  Schneider 
(P o g o ń  K atow ice) 7,9.

W m ędzyb egach  panów  na 50 m. 
z w y c ę s tw z  odm eśłi; Ł opuszański 6  3, 
H anki 6,4, C hrzanow ski 6.4, Śliw aa  
6 3 .  T ro janow ski 6 .2 , D anow skt 

W m .ędzyb itgach  n a  50 m . prze* 
piotKi pa ,łów  z w y c ię ż y ł: N iem itc (P o 
goń L w ó w ), a  w  d rug im  S ch .itid ti ' 8 
seir ' ,

W sKoku w  d a 1 z m iejsca p  anów w 
finaic p ierw s-e  ..i.ejsc* a ją ł R ejew sld 
tA Z S  P o z n a n i, 2.89, d rug i — Schm id t 
(A ZS P o zp ań ) 2,88 3 ) Chmiel (P o 
goń K atów  ce 2,88, - ------

Bieg n r  3 f4>' m. panów  w ygra! O r
łow ski (KPV7 K atow ice) 9 » r  przeć 
R a k u iw m  (P n  '" ń  K aniw ice) 9 :5o, a  
w d ru g  nt p rz tu b ieg u  Celewam (W a r
szaw ian k a) 9,49,8 sek. n r ie d  u j c h r  
skrni (P o g o ń  L w ów ) 9:55.6

Uhkme Mego iF. 0. Z. P.
De egaci zwiqzków robomiczych

n* kemendą źydew ojluszctaią salę
(  o res  undcncja  wtasnu)
4j 2^)| g łosów , a  na  S u a tie ra  412,2? dów. R ozpoczęły  cię  e iche rozm ów ki 
głosów

W  un; i z j t >  odbyto  się  w K ra k o w i, 
W arne Z eb ran ie  K rakow sk iego  O krę
gow ego  Z w iązku  P iłk i J .o zn e j, będą 
ce dokończen iem  uprzedniego  z a to ń  
czonego  w yb ran iem  ay d a  re d . S ta t- 
t« ra  n a  w icep rezesa  K. O. Z. P- N.-u 
(g ło sam i klubów  n a leżący ch  dó Zw’ą 
zku robotn iczych  s to w a r-y az e n  sp o r
tow ych i k lubów  żydow sk ich ).

O brad y  zag o ił p re ze s  g e n  a lo n d , 
z aw iad am ia jąc  zeb ran ie , że co fa  swo 
ją  d y m isję .

W toKu oDrad red  O b ru cań sk i, 
d e le g a t „W isły "  sk ład i ośw iadczenie , 
i e  p o p rzedn ie  zeDranie m yln ie  .bli- 
czyło  g łoey , k tó re  pad ły  n a  •„ S ta t  
t e r a  i że k o n trk a n d y d a t p. R utkow . 
ski pow inien  być w y b ran y , a  n ie  p 
S ta t te r ,  o ra z  i a d a  pono^m ego ob li
czeniu głosów  S p ec ja ln a  k o m isja  
sp raw d z ił?  g łosow an ie  I o k aza ło  *ię, 
i e  is tn tn ie  na  p. R u tk o w sk ieg o  padło

Przew odniczący  g en . M ond 
ośw iadcza, że poniew aż różi ica jesi 
m n ie jsza  n iż  jed en  g ło t,  p rz e to  uw a 
ia  w ybór p. S ta r te ra  ( ja k  w iaaom o 
przez lo sow an ie) za  w ażn y , a  p ro to 
kół p rześle  do ro z s trz y g n ię c ia  do 
f / .P N -u .
■ P rz y  g ło so w an iu  n a  re sz tę  człon

ków z a rz ąd u , z  p ra w d ń w ą  o a ty sfak  
e ją  należy  p o d kreślić  ja łs o w itą  p ra  
wie jed n o m y śln o ść  klunów  polskich 
k tó re  dzięki tem u  u zy sk a ły  przew ag ', 
nad po łączonym i k lu bam i z i t s i s  (fot-
k sfro n to w y m i) I iy d a m ’.. W re zu lta  
cie n ie w y b ran o  an i jed n eg o  żyda 
r.aś w olne s ta n o w isk a  zo s ta ły  obsa 
dzone p n ,ez  p. G órę , D e .ek tę , Tom  
b 'ń sk ieg o , B ah ireck iego , d r  O brubuń 
sk iego . K u liga , H irsza , C zu p ry n ę , d r 
S te fan a  i J a k u b ia k a .

P rz y  w yborze  trz ic ie g o  w icepre  
zesa  Ki >7PN k tó ry  je s t  jednocześnie
p rzew odn iczącym  w ydziału  sprav  ię  
dz .iow sk^h, do zgody n ie  doszło. W o
bec leg o  n ie w y b ran o  n ikogo , gdyś 
p  Skow rońsk i m a n d a tu  n ie p rz y ją ł 
a  sertziow ie p ił.ta rsc j obrażen i, i 
nie w y b ran o  ich k a n d y d a ta , opuścili 
sa lę .

WyniU g*osow ania zusKoczyiy ży-

? p rzed staw ic ie lam i klubów  ro b o tn a  
-Zych i w re zu lta c ie  p rz o d u u m "  ich 
p M arszałek  od czy tu je  w ImieuiU 
7K S S d e k la rac ję , i e  z p ow oda w y- 
Duru na  cz ło n k a  za rz ąd u  d r . O bru- 
lańskipgo, k tó re  t,o ta n d y d a tu rę  O- 

w ażają  za p ro w o k acy jn ą  w s to su n k u  
do Z B SS , de leg ac i ich m u szą  opu 
wić salę.

N a stę p n ie  d e le g a t M aKabi p  A psei 
rów nież w y s tę p u je  z podobną dem on
s tra c ją  I ośw iadcza  wobec liiew ybra- 
n la  do  za rz ąd u  żadnego  ży d a , t e  ży 
>lzi o p u szcza ją  z tb ra i.ie  (m em y  na  
iz ie ję , i e  na zaw sze  — p rzy p . re  .)

N a zakończen ie  za ła tw io n o  eał* 
ize reg  sp ra v T o rg a n iz ac y jn y ch , post; 
nowiono *w ołać zeb ran ie  n ad zw y cza j 
ne w alne w m arcu  rb . zai d ‘le g a ta  
■ni na W a ln t Z eb ran ie  P Z PN  w y b ra 
no Ren M onda, d r  R ozw adow skiego

fj. Górę
J a k  w idzim y, dzięk i so lid arn o śc i 

i łubów polskich , z a rz ą d  KOZu N  Je s t 
ao za osobą » -p r tz r s a  całkow icie  pol
ski. J e s t  to  bardzo  w ażny  k ,„ k  n r  
•erem e odżydzen ia  sp o rtu  11 K rak o 
wie, M am v n ad zie ję , że  Zn u rz n k ła -  
dem K d Z P N  p ó łd ą  w szy s tk ie  tnnfc 
związki i w reszcie  z ren liz u ją  hasło*  
sp o r t  polaki oez żydów  I

K ron ika  sp o r to w a .
AUSTRIA W Y CO FU JE SIĘ 

l  M .sTKZCbiW  hOK-.JOV.YCH 
A ustr ack /w ią z e k  H okeja  Lodo

w ego  pow ziął w  n iedzielę decyzję , w 
m ysi k tó rej h okejow a d ru ży n a  An- 
jrrii nie będzie  s ta r to w ać  w  tegoro  
cznych  m is trzo stw ach  hokejow ych 
św ia ta .

D ecyzję sw ą  Z w iązek A ustr ackt u- 
sp raw ied h w i?  tru ćn o sria m f n a tu ry  t>- 
nansow ej. i

OSIEM NASTK A W GARM1SCH 
W  ( -m lsch  pąrtcn id rch en  rozę 

g*ano H e c  n a rciarsk i n a  18 km . w 
konknrencii m ?“d ■ynarodowei. Fierw  
sze m iejsce  zn 'a ł m <-trz N 'iem 'ec w 
i-nm hinaeii g"ęwęskne^ na r. 19.35
Mniw"'* -A --o w c "
1 -oi co ;  p rzed  rr te lr ic m  N'C 
m iec na r. toną y T:i f  Brrc-c-rer-
<N '"m rv) ł - n r f łs  p o d r p - i r - r -  — > 
sca  zajęli: 3) Fosse ide  (N orw .), 4)

B usterud (N orw .), 5) Seew eg  (Niem-
■y). 6 ) l .o r h H c h ic r  ( ł ” —  cv ).

■IIKRM IRUCRE E L IM IN A C JE  PAJk
W lokalu  sto łeczn e j Polonii, odbyły  

się  p ie rw sze  o k ręgow e elim inacji, 
sze rm iercze  part p rzed  m is trz o s tw * - 
mi Polski.

W w yniku  ro z g r rw ek p ierw sze  
niejscf z a ję ła  Duch - K a rk o w sk r  
(Polonia) —5 zwyi-'cstw. 2) dr. Seń 
ni (A 7.P) 4 zw ., 3 '  G ru o o ro w a, 4) 
U oryr« i-a  ii) S z re ido row i — w s z y s t  
kie z W arszaw ian k i

PO R A ŻK A  W A R S Z A W Y  r 
Mi Toruniu zakończyły się w ielkie 

zawody siatkówki męskiej z udziałem 
rppre7pntacji 6 miast polskich Pr «z*, 
rpcru emoci nni-cwch snotkań. pierw

WHno 2) W nrcr»iv?i. 3) T ^ ru ń , 4] 
Lublin, 5) Łuck, 6) G ru dziądz .



Nt. 38 ABC — NOWIN1 AODEIIWNE Str. 5

LUTY 5 Ł G N c  h
wschód zachód

A
1 6 -2 6

X
n S 1 b i  1 C

wscnOrl zsebód

0 4J 9 3

ŚRODA Dl. dni* jfrzyhy lo

9 -  ł l 1 - 2 .

D r i ś  św  Błażeja 
Jutro św. A udraeja

? Ł M 0 i %

Red. Prus-Wiśniewski unlewlnn ony

Łukrcłytana posada dyr. Bułtuha
urzedmiutem rozważań Sadu Apelacyjnego' '

TEATR W IELK I: Dziś „ F a u s t ’.

T E A T R  N A R O D O W A : )ziś o f
..Spadkobierca” G rz.-Siedleckiego.

T E A T R  PO LSK I: O 8  „W erele  Fi-
g Ł .a ”.

T E a T R  L E I  N i :  O godz. 8 „toi
. ..w -  K roiow ei M adagaskaru* .

TEA TR M AŁY: Dziś „L a to  w No 
a a n t” ,

T EA TR  N O W Y : Dziś „D ow ód  oso 
bistyW

T E A T R  K A W EK  V L N T : „T ajen i 
n ica  lekarska .

T E n T P  ATENEOM : W o łrn  I m
w u te r  . W k ró tce  „L udzie  n a  a rz e " .

T E A IK  M A LIC K IEJ. D a *  o  g o d / 
„Zam ieszaj” .

OPERETKA (K aro w a  1 8 ): D z*
„T an ce rk a  z  Andaluzji*4,

CYRULIK: Dz ś „C ab areu ssim o ”.

T E A T R  M A R IO N E T E K  w Zie 
BiiańsUiej (M azow iecka  12):  O godz 
g 45 wiecz. „K eep  um .ling*.

T tA T R  8.15 (Śniadeckich  151 
„Taniec szczęścia”  z L. Szczepańską

T E A T R  13 RZĄDÓ W  (C a /ś  C lu b ) : 
Codziennie o godr. 7 15 i 9.4E wiecz 
Co wolno wojewodzie".

T F A lK  R U /M A I I O & tt  (C l.Iodrr 
*9 ): D ziś „K o b ie ta , w inc i d a n c in g ” . 
ś „ ie tn a  k om ed ia  K ied rzy ń sk ieg o  z 
W alte rem .

CYRK: codzienni*  o godz. 8.1.'. 
W torki, Środy, so b o ty  l św ię ta  o  ą./.u 
i b 15 now oczesny prog iair. now ości

T E A T R  PO W S Z E C H N Y  (M ły n a r 
aka  2 ) :  O 7 v .  „M o ralność  p . Dul 
ak ie j" .

PHiŁfPsnąs;
n t f w / t  I l u  ii

% A  Z) o

Sąd  A pelacyjny zajm ow ał się o s ta t
nio osobą dy rek to ra  Giełdy M ięsnej 
Antoniego- B ułhaka, k tó ry  złoży odwo 
łan  e od  zapad>ego w październiku ub. 
r. w yroku  Sadu O k-ęgow ego  w  g ło ś
nej spraw ie  spow odow anej artykułem  
p. S tan is ław a  P ru  - W iśniew skiego, 
um ieszczonym  w  „G azecie Rolniczej’’ 1 

:aku,ącvm  o stro  zarów no  stosunki na 
Giełdzie M ięsnej, jak  i jej d y rek to ra  

Jak  w iadom o, g o sp o d ark a  Giełdy 
M ięsnej w arszaw sk iej od dłuższego 
czasu  jest pr. edm lotem  kry tyk i ze s tro  
ny niezależnej opinii, D yrek tor Giełdy 
p. Bułhak jg io s ił sw ego  czasu  w yw iad  
w „C odziennej G azecie H andlow ej”  11- 
trzym any na iu ram ie  w tonie wielce dia 
giełd) pochlebnym .

ncpTką na ło by ł a rtyku ł znaw cy  
poufciego rynku  m ięsnego p. W iśniew 
okiego zaw ierający  ostrą 1 vtykę s to 
sunków  giełdow ych, a  zakończony  m. 
in. zw rotem  Ounos/.ącym  się dc dyr. 
B ułl.aka 1 zarzuca jącyn i m u „k u rczo 
we t.z>  m anie się lukratyw nej p o sad y ”.

Dyr. B nlkak w ysiąpk  przeciw ko p. 
W iśniewskiem u d c  Sądu O k ięg o w eg o  
ze sk a rg ą  o  zniesław ienie drukiem  
przew idziane przez a r t  255 K. K. Sąd 
(/k ręg o w y  po d łuższej 1 uzpraw ie  i 
pi zasłuchaniu szeregu sw iaa .iów  uznai 
(eJnak, że oskarżony zniesław ienia nie 
d o p jśc ii się, a  p rzeprow adził dowód 
praw dy. \ .  ibec iego  uniew innił go, 
•w dając w m otyw ach  w yrouu ostrą  
Krytykę stosunków  na Giełdzie Mięs 
nej. Od w yroi.u  iego  oaw o ia i się pełno 
m ocnik oskarżyciela p ry w a tn eg o  a aw . 
łarosz, uza: adnia*ąc w ustnym  w y w o 
dzie p raea  Sąaem  A pelacyjnym  że wy 
rok ten  winien być uchyiony, ponie

w aż Sąd O itręgow y caiy czas zajm o
wał się slusuiikanii na  Giełdzie M ięs
nej, po tęp ia jąc  je w  w , . oku, na tom iast 
nte zaw yrokow ał w  vr uiści wy m p rzed 
miocie, t .  j. zniesław ieniu osob istym  
p. B ułhaka ow ym  obi iźllw ym  z w ro 
tem a ityku łu .

A dw . Jarosz pow ołując się n a  zezna 
niu naczelnika W ojtyny  i  M1.1. P rzem  
i Kn.idlu, sp raw u jąceg o  urzędow y t.ad 
zór ..ad Giełd? M lęsi.ą, tw ierdził, że o- 
sobiście  dyr. Aułhakowi w ystaw iano  
św iadectw o  jaK najlepsze.

Na to  w  m ocnej replice ob rońca o- 
sk a rżonegc  ad w . M arian Niedzielski 
stw ierdził, że dyr. Bułhak, jako  dykts 
to rsk i w ładca  Giełdy m usi być za  pa 
nujące n a  niej stosunki odpow iedzial
ny, a  w  szczególności m usi ; ponieść 
konsekwencje sw ego  niefortunnego wy 
wiauu, który  by ł h y m n eir pochwal 
nym  pod  w łasnym  adresem .

O brońca stw ierdza, że oskarżony  
p rzeprow adził dow ó d  p raw dy, a lb o 
wiem dow iódł: że d y r. B ułhak ni* był 
i nie jest fachow cem  w dziedzinie ry n 
ku m ięsnego, gd y ż  z w ykszta łcenia  
jest a rty ierzystą , a  z z a r o d u  byłym  
sekretarzem  ks Radziw iłła. Skoro  zaś

OgólnlKowe obietnice
otrzymały delegacje Zjazdu BankOt«;( m
' Wyłonione pile;. Zjazd Pracow-, dop-owa,lżenia du porozumienia

cem  m iał wszelkie p raw o  du  iiaj- 
ostrzejszej k ry tyk i i ni< m oże b y ć  za 
to  k a ran y .

A dw . Jarosz odpierał t r  zarzu ty . ^  
w orując "jłę znow u  na a iu o ry te t „ só b  
urzędow ycii, z k tó ry ch  jednak  nie 
w szystk ie , jak  słę okazuje, są  znaw ca 
mi ty n k u  m ięsnego.

O skarżony  w osta tn im  s ło v ie  siw ier 
dził, że nie jjoczuw a t lę  do  żadnej w i
ny i z  dum ą podkreślił, że zw łaszcza 
jro osta tn ich  jego a n y k u ia ch  n o w a  ra 
da  Giełdy M ięsnej p r z y s tę p u j  do zl 
p ro w a d zm .a  jyorząuku w  tej nsty iucji 
oprow adzając  do  w łaściw ej rołł niełór- 
iunnego  dyrek to ra .

Po  krótkiej naradzie  Sąd Apelacy 
ny zatw ierdził uniew inniający red. 
P iu s  W iśniew skiego w y ro k  S i,Ju  O- 
krygow ego  w  całej rozciągłości,

n ik ó w  B a n k o w y c h  d e ie g » c je  w 
d n iu  w c z o r a js z y m  —  z a s ta ły  d z i
s i a j  p r z y ję te  w  M in i s t e r s tw ie  0 - 
p ie k l  S p o łe c z n e j  p r z e z  a y r ,  K lo t-  
t a  i w  M in . S k a r b u .

D y r .  K lo t t  n a  p r z e s z łe  d w u g o 
d z in n e j  k o n f e r e n c j i  o m ó w ił  s z c z e  
g ó ło w o  s y t u a c j ę  j a k a  w y tw o r z y ła  
a ię  p o  z a ję c iu  p r z e z  Z ja z o  z d e c y 
d o w a n e g o  s t a n o w is k a  w  s n r a w ie  
z a w a r c ia  u m o w y  z b io ro w e j .  V7 w y  
nikt* k o n f e r e n c j i  d e le g a c ja  o i r z y  
mala zapewnienie d y r ,  K io i ta ,  'u 
M in . O p ie k i S i e c z n e j  p r z e r  u - 
t r z y m y w a n ie  s t a łe g o  k o n t a k t u  ze 
Z w  P raco w n iK Ó w  , B a n k o w y c h  0 - 
r a z  Z w ią z k ie m  b a n k ó w ,  s t a r a ł o  
s ię  i b ę d z ie  s t a r a ć  s ię  n a d a l  do

m ię d z y  o b u  s t r o n a n  ,
W  M in is te r s tw ie  S k a r b u  d r u g a  

d e le g a c ja  Z ja z d u  p r z e d s t a w i ła  cs 
ło k s * ta D  s p r a w y  w .c e m in . p . K a 
j e ta n o w i  M o i a w s k .e m i’, k ^ ó o  
p rz y rz e k ł  p r z y c h y ln e  u s to s u n k o 
w a n ie  s ię  do z a w a r c ia  u m o w y  
z b io ro w e j ,  w y r a ż a ją c  j id u o c z e ś -  
n ie  g o to w o ś ć  p o d ję c ia  s ię  p e w n e j  
r o l i  m e d ia to r a .

W  toku dalszych obrad na Zjel- 
dzie postanowiono akcję zawarcia 
umowy zbiorowej w prow adzić na
wet i w tym wypadku, fcdy Zwią 
zek Banków się rozwiąże, oraz ak 
cję tę rozciągnąć na wezyitkie 
bahki, domy bankowe, Komunalne 
Kasy Oszczędności, —  nawet nie 
wchodzące do Związku Banków.

i
W TŁUSTY 
CZWMTtK

uodaj m i do k*żdvch 10 pączków .
PACZEK DA RH O

scKrciarzen, ks. « aaz.wma. onuru « . »  , p ku ]it 2Q _  drdajemy " r A z l  .i 7 < F M I A Ń ^ K A  
mimo V objał rtanc w.sko zneśmieje .J  3 J ^  ć £ ml f c P  ił I # *  r j+ 1
płatu. (0 0  3.00C zł. rm*»tęezwie)r, na  1 _____
którym  doprow adził Giełdę d o  zupoj 
nego rozstro ju , to  m usi r y ć  za  10 odpo  
w iedział.iy I osobiście. Społeczeństw o 
na  a lery  na  ly n k u  m ięsnym  w a rsz a w 
skim  pa trza ło  jak  n a  jean ą  ; w ięk- 
szycn panam , Której konkretnym i piz« 
jaw am i byiy nadu ży c ia  Erllcha, Klei
na 1 W łodarslfiego, m aiące epilog zs 
k ra tą  w ięzienną. W  ty ch  w arunkach  
puo licysta  będący  zarazem  fachow -

M i O i l i u i l l j  K t r i u l k o w s k i  1141 U  
W la r z L o w a  7 , J . r o z o l lm i  v a  8 
T  „ z d o w s k t .  z z  I F i l t r o w a  84

C 7 .  G O G O L E W S K i E G OZnune 2 dobroci rąckkl, 
faworki, torty I ciastka

l o d a  c « n l4 B  W u i r s c a i t a  
O t u g a  2 8 ,  f  N o w y  Ś w i a t  5 2 , •  M a r a z a l K o w s K a 1 2 9 .

Czy znajdzie sią praca
dia Olsanei czytelń.czki „ABC”?

Do redakcji naszej zg ioska się z 
prośoą o pom oc s ta ia  czytelniczka 
„ABC” i nasza  sy m p aty czk a , p. M aria 
Vi'ielogórska. P . W ielogórska jw zosta- 
je w raz  ze sw ym  2-ietn.m  synkiem  

ez sroaiców qo ży ;ia . P raco w ała  do 
.uedaw na w  firmie sz k la rsk e j, jako 
kw aliiikuw ana bo row aczka . G orąco

pro«>i naszych C zytelników  o ofiarow a 
nie Jej jakiejkolw iek p racy . Z radością  
przyjm  e  g a z d ą -  w  fabrype, do po
sług  czy do pran ia . Zgłoszenia p rosi
my kierow&ć do nasze, reaakcji a la  p 
M. W ielogótskiej. (Porozum ienie iele- 
foniczne o66-99 od g. 1 2 -tj) .

.i

Minie (ziltE handel mlekieni
70 procent dostaw podejrzanych

T y fk o  30 p r o c tm

AROiDA, 3 lutego 
0O5Ó P ieśń  »K edy  ranne w sia ją  zo 

«z«”. 6 ÓJJ G m ras ty k a . o A0  M uzyka
(p .y i y ) V.25 -p »r« ‘" S T u d  c a  dD 
A u ay cja  dla szkot. H -30 " u ^ ? , an 
szk ó ,. a )  Jak  ży ią  w ilki" -  
ka, b] MuŁy«a (p ły ty /
czasu  1 hey at z K rakow a. 12 03 Kam'-
Saiiit-Saens" (p ty ty ) . 12.oó . / I m s z a t
ro ślin n e  w g o apodara tw io  d o n
wynr*‘ — p c g aa an k a . l&.OO W iado
m ości g o sp o d a rz * . i i , . l5  T rio  Pol- 
s k e g o  R a d a  35.65 „fekrzymca tech 
n ic z n a ''• 16.0C „Ł aguak i m u zy czn e1'
   au d y c ja  d la  dzieci s ia rszy c ii. 10 >
G. Onslow:_ K w intcc  in a tru m e h tó ' 

Z agadnienie psycho log ii w w o jsk u
ję ty ch  op. 81 (ze  L w o w a). i7 .05
  idezyt. 17.20 K o n cert O rid e3t r j
Straty W ięziennej. 17,50 „B u au jen  j 
domek-* — p o g a d an k a . xB.uo Pog 
J a n k a  a k tu a ln a  10.10 "Wiadomość 
Buortowf 18.20 K. n c e r t  rek lam ow y. 
18 50 „Szczęśc e czy m o rg i"  — gi. 
węda- 19.00 d ro b n y ch  i wo
« „ lv c n ‘ — h u m o resk i P io tra  Choy 
new skiego. T - k 0 K o n .e r t  so lig tó- 
( D>vtv' 20.30 ć-pecjalna t .  -\ a, 
w io n i .  A m ery k ań sk ie j z o kazji ba- 
lów o m  oamu „N oe w Ł ta r /m  K ra  
Lowie" orga*iiz„wfcnych p rzez  F u n  
*  a ’ Kościuszkowską w Nowym

/T ra n s m is ja  d la  A m ervk i 
iw ,  n*  w szystk ie  R ozgłośn ie  N a tio  
II  B ro a d c a sJn g  C o m p an y ). aO 55
Pogadanki 2^ °  r a * ° ^

lh o p iru e  — w ieczó r IX ,

W( f e i »  i ■ S an d “ ’ P r7 y  fo r -
"epian B#'*

MonKurencJ nm lzy
LiKwidecja szajki fałszerzy monet

Yv : z a a re s ie  ra c jo n a ln e j ap row izo- 
cji W arszaw y  i d o s ia rc z a n ia  n a  ry 
n ek  sto łeczn y  iiro-v ych , tan ic h  j h i
g ien iczn ie  p rzech o w y w an y ch  produK- 
tów  żyw nościow ych, • k w e s tia  d o s ta 
w y  m lek a  je s t  je a n ą  z n a jb a rd z ie j 
ran ie ao a n y c h .

L udność .n ie ja k a  w  Foisca  „poży
wa około dw óch m iliardów  'i tró w  
m leka, S p ra w ą  doBta w  n iew ie le  z a j
m u je  się  u s ta w a  o m lecza rs tw ie , 
k w estie  m leczne rsg u iu je  p rzeoc  
w szy s tk im  ro zp o rząd zen ie  P rezy d en  
t a  R  P, o n a d zo łze  n a n  m lekieni f 
jeg o  p rz e tw o ra m i 1 p u n k tu  w idze
n ia  h ig ie n y  w  p ro d u k c ją  tra n s p u .e ie  
i sp rzed aży .

Z daw ało  się  że ro zp o rząd zen ie  to 
w prow adzi rad r.a rynKu m lecznym  
w  m inutach  N ie s te ty ; v p rzec iąg u  
t r z te h  la t ,  w  c zasit K tórych owo roz 
^ r z ą d z e n ie  tłow iązujf w aw ie n ic 
się  n ie  zm ieniło  r a  lepsze . D ziki h a n 
del jaK óył ta k  je s t ,  fo rm a  sp rz e d a 
ży m ieka pog o rszy ła  się  n a w e t, b« 
d /ik i  h an d el ■ sp rz e u a je  m ieko  W b u 
te lk ach  —■ sy s tem  .n y cia  ! n a lew an i?

PuZ N A Ń , 2. 2. Policja  poznańska  
/lik u  idew ała  sza jkę  fałszerzy m onet 
2- 5 i 10 z lo tow ych, ora? ich Koiporte 
rów . Szaj‘k s ut sk ład a ła  się niemai w y 
łącznie z członków  rodziny Przybył- 
skich z Pok.na.da, znanej już  policji z 
u p .aw ian  a  teg o  zaw odu Stw ierdzono 
m ianowicie, ze n« terenie poznańskim  
oraz na  prow incji, jak w  G nitżnie, L t- 
szme, O strzeszow ie, orunu itp . jło- 
jaw iaiy się s ta le  fałszyw e pieniądze, 
k tórym i p łacono  przekupn Bt 1 za to- 
„ a ry .  P o  Jh ig im  ‘ m ozolnym  śledztw ie 
uuHcja „'padte n a  tro p  szajk i i a resz 

tow ała  Marję z P rzybylsk ich  Piecho 
w iakow ą, Tcolila I ,eme/.skiego i W ła
d y sław a  Przybylskiej;,.. Naói.,ie..ić n a 
leży, że Jeden R a c i  P rzyby lsk ich  od- 
siaduje  k arę  w ięzienia w  G rudz.ąclm  
za  p o d o b n . jw zestępstw o, d rug i w 
O strzeszow ie, m atka  zaś w Fordonie 
p td  B ydgoszczą. A resztow ano ró w 
nież nłejaiuego Józefa P n .acza  i jego  
żonę W ladyuław ę o raz  R yszarda  S zy 
m ańskiego, a  w G dyni niejaką Skrzy 
p ińską, cza jka  grasow ał? w  rozmai- 
ty cn  m iastach , w y stępu jąc , jako d ro 
bn i nand larze .

N a leży cie  z o rg a iu n w a n .  h an d el, 
d ający  p e łn ą  g w aran c ję  zdrc.woti.o- 
ści ł jak o śc i m leita , z a o p a tru je  s to 
licę zaledw ie w  30 procfc.i-ach. Z n a  
-z n a  w iększość, bo ok oło 70 p roca.1. 
d o staw  _;;ileka dc „  oiicy spoczyw a w 
rękach  h an d lu  dzik ieg i —  p rz y g o d 
nych  dostaw ców , n łe  o d p o w iad ają 
cych an i za jak o ść , an i s a  s t a .1 id ro -  
w o tny  m leka . R ozdział m le k a  d o s ta r 
czonego do W arszaw y , p rzedstaw i*  
się n astęp u jąco : drobili d o staw cy
sp izedają  bezpośrednio do  m ieszkań 
p ryw atnych  43.050 litrów , krow iam i* 
27.50P litrów  (raz„m  27,1 p io ce n t), 
sklepy spożyw cze  i handel detaliczny, 
kfórn m leko otrzym ał;- w p rosi od han
d larzy  -- l i 7 200 litrów  (44,8 n r o c ), 
m ałe rozlew nie sp .ze d a ją  18.000 Jitrów 
(6,9 p r o c ) i Z ak łady  .Mleczarski'; 
55.450 litrów  (21.2 pioc.) A więc zgó- 
rą  /0  proc. m leka dosta rczan eg o  na 
rynek • to lec in y  poel.odzi z poza ja 
kiejkolwiek o rgan izac ji, k tó ra  m ogła- 
Dy z ag w aran to w ać  iakość tego  p ro- 

   ̂     t duktu .
ty ch  b u te lek  z p u n k tu  w id zen ia  h i- Handel d r k i .  to  tysiące  anonim o- 
g ic iy  i, tyariość . .teg r .Jjutelkow ego* w ych d o staw ców , le tk i poiajęm nych
m leka , p o zo staw ia  w iele  do  życzenia, rozlewni mleka, p racu jącvch  w  u!:ry-

Opzeźwrająca kąpi«l

w ZaKonatiem
Wyniki gonitw arug ego dnia

Gor.. 1. D yst, 400i) m N a g i /da. D e 
p a r ta m e n tu  K aw a le rii 600 »L ^ rz e  
szkody 1) G ordon, p. B ieźynsk i, 2) 
F o sg en , f.) T a r r t in .  W yc.: C ia r e k ,  
Z ło ta  P a n te ra ,  R ijad  T o t. 8 zł.

Gon 2. D y s t. 1600 m ., n a g r . 400 
z t.: 1) n u l i ,  j G ru d a , 2 ) Z ło ta  P a n 
te ra .  B ez m iejsce  K o c p e :, L ab o r, 
K ord , Lv,renzo. W yc.: B essen tera .
T o n  35, f ra n c .  16 i 15,50 zł.

G on. 3. Dys( 2400 m , n a g r  300

R .c i ta ’ sk rzypcow y O rlar.no B a»era  
2 , ,, itiuzyK » tan eczn a  * udziałem
„ i 'zworki R a aio w sj"

C z w a r te k ,  dn. 4 lutego
6.30 P ieśń  „K iedy ru n n e > w s ta ją  

zo rze" 6.33 G im n asty k a . 6.60 lu -  
z j k a  (p ł. 7.25 „P a ry  a  
7.80 K oncert w w ykonam  u K w in te tu  
S t. R acl.o m a  z udz.azem  
Szczepar.SK.iej —  »piew 8.00 Au v- 
Cja  Ha rzko) ll.SO  P o ra n e s  m uzycz- 
„ y  ... ł. szkól e t. T r a n s u ^ ja  j  
I-.U iarn .on ii W ars*  U -b7 S;yg 
cJE  i hćj.nał z K rak o w a, J^  
c e r t  o rk ies try  T eo.ir.ra  K ydera  i _ 
Ł o d z i) . 12.50 „N ie  z a o ry w *  u fog  
—  p o g a d an k a  15.00 W iadom ości g o 
spód  p coe. 15.15 .u&ureaci R onkureu  
15.15 L au re ac i K o n k u rsu  ,m Wie
n iaw sk ieg o  ip ly ty ) .  J6.00 „ s k rz y n 
i a  o g ó ln a” 16.15 ,2vcie jŁulturalne 
sto licy". 16-20 „C hw ilka  p y ta ń "  -  
p o g a d an k a  d la  Izieci s ta rsz y ch . 
1F*35 K o n cert o rk ie s try  m a  idolini- 
s.ów  „ H a lk a "  z R ozdzien ia  - Szopie- 
jiic (z  K a to w ic) J7.00 „Z życia  w ie j 
.] ,e g e “ — p o g a d an k a , 77.15 K o n cert 
, l s tó w :  K am a N orsk i — śB 'ew ,
A r tu r  H crm elin  —  fo r te p ia -  17.50 

1 p ią tk a  i wiedz*' „K arab in  i no- 
” e„ ig.OO P  >gad*nka afctaałna. 
18 10 K o inu ,llk ,lt »nieg<>wy z K -ako- 
o a 18.13 W iadom ości s o r t o w e  
1 090  O rbis m ów i“ , j8-23 K o n cert 
reklam ow y- 18-50 P o g ad an k a . akt0«H  

lo.OO O ry g  na ln ; / n ’ W y o b ta r  
r . . ()-ęm :er a Bucl.o\v’s r a  p. t „W 
.esic 19-30 „K ale jdoskop"

Nasza prośba
W k ró tce  rozpoczn ie  się  nowy o- 

k re s  L otl rii P ań stw o w ej.
la m y  «- „ ip i.ie , że w szyscy  C zy- 

ł .lnicy „A B U " g ra ją c y  n a  lo te rii bą- 
rtr k o rz y s ta li  w yłączn ie  z u s łu g  kolek  
tu r  po isk .ch  i ch rze śc ijań sk ich

t y . t  w j-pndku  zw racan ie  się  dw 
obcych byłoby  zw yU łyr- defe ty zm em , 
ty in  b a rd z ie j, że w śró d  k o le k tu r  ch rze  
.icijan k ich  zn am y  w iele  n ad zw y czaj 
szczęśliw ych i so lidnych

W ydaw nictw o „A B C ".

ilHiiS M M i
usuwa

18STKT8f HOSIłET.-lEI.

i z m
W W ara O M lIa  — ul. Żabia h

zl P l o t y  1) T u n a ,  chi. H e rm a .., 2 ) 
G ho jrak . Bez m ie jsc a : T ru b a d u r  i
M ohacz. W yc.: O zon, O g a rek , K reon, 
T o t, 10,50, I ra n c . 5,60 i 6,50.

Gon. 4. D y„t. 2000 m . N a g ro d a  
P re z esa  8u0 zt : 1) C a g lio s tro , j. W a
chow iak , 2) K iki B ez m ie jsc a  O rion 
R yw al i  F la g a . W yc.: E k ra n  II  i 
G eiieim ni” T ot. 34,50, fran c  12,50 v  
|0  zł.

Gon. 5. D yst 1800 m . n a g ro d a  TJ- 
zd ro w isk a  ^.aKojiane >u0 z ł.. 1 ) In 
cy d en t, j  B a lcer, 2) O rfeu sz , 3 ) M aj
dan . B ez m ie jsc : H a ssa n  B e j, R ija d , 
K r e .n  i H .m ella . W yc.: O rion  i IF  - 
p o g ry f  T o t, 9, f -a n e . 6. 11 ,60 i  9 zł.

Z d ję c ie  n u s z «  p r z e d s t a w ia  6 5 - le tn ie g o  s t a r c a  M ic h a ła  J a n k o w 
sk ie g o , w o ź n e g o  K o m e n a y  P o w ia to w e j  P . P .  w  L id z ie ,  z a ż y w a ją c e  
g o  o r z e ź w ia j ą c e j  k ą p ie l i  w  r z e c e  L ia z ie o  w  d n iu  26  s ty c z n ia  b- r .  
p r z y  t e m p e r a t u r z e  — 22  s t ,  C . I s t o t n i e  n ie b y w a ły  h a r t  f iz y c z n y , u- 
t r w a io n y  w ie lo le tn ią  s y s t e m a t y c z n ą  z a p r a w ą  b ez  w z g lę d u  n a  p o r ę

roku

ciu w  p ry w a tn y ch  n .ieszkaniach I w  
p iw n icach , w  an ty san ita rn y ch  w aru n 
kach w reszcie dostaw cy  ws* —  chłopi. 
W eśr iccy z poamiej-. Kicn osiedli m ają 
zw ykle  jedną  — dw ie  krow y do  doje
nia, resztę  mleka na  har.deL skupuje  z 
m ałych .bór po  w iejsk ich  sklep-kach 
i t  p. źród łach . gdz.e m leko jes" prze 
ch ow yw ane w m eor.powiedruch w a 
runkach. T ak ie  m leko, po  „cch rraze- 
nli*” go w o d ą  i so d ą  j^ lz ie  do  W a r
szaw y , gdzie w potajem nej rozlewni 
"apeh*  1 ię i.im butelki 1  e tyk ie tą  „m le
ko w y b o ro w e  z m aią tk u  X . .” Nie 
;e s ‘ też rajem i.icą, l e  bańk i, w  k tó rych  
wiezie chłop m leko do  m iasta , częste 
służą 3 p o w ro tem  jak o  zbiornik pom yi, 
ocpadicow  kuchen.łych 1 t. p . rze :ży , 
używ anych  na paszę  dla bydia. K o n 
troli* sam ta rn e  zn a jdu ją  w  m leku w a r
szaw skim  najbardziej fan tastyczne  
p rzeum io ty : naw óz, słom ę, papiei,
w atę , robaerw o-

J&k WBlczyC 
t dz k im  h a iid itm ?

Jak  tem u , w izystK ism u zapohiee?  
Z apev.ne kontro le  san  ra rw  ./o z ó w  
cluoosKicn, o rz 'rw ożących mlek. <R - 
r.oauta i Kontrom o o staw  kolejow ych, 
w ydaje  pew ne rezu lta ty . N iepodobną, 
jednak s tw ien  .zić w aruuków , w  jh 
kich o d b y w a  rię  udój i zbiem .iie mle
ka na  m iejscu na  wsi. N ic iro d /.in r 
raKźe ob jąć  Kontrolą w s z js u ic h  bez 
w yją tku  u >m ow ych do staw có w , w szy 
stk ich  sklepików  sp rzed a jący ch  m le
ko w  naczyniach  o tw arty ch .

G  rn k az  „przcdtZ y m ieka w  naczy
niach o tw arty ch  w alczy  się  bezsku
tecznie od  ikb czasu . Sklepy sp o ży w 
cze bron ią  tego  p ra w a , p ^ n ie w a i m ie 
ko Duterkuwc jes t óuzo  a ro ższe  i nie 
w szyscy konsum enci m ogą sobie nr 
nie pozw olić. (Dute.kowe '- '.ecn ie  32 
gr. ..a litr, nu m iarę 25 g r .) .  B e t v .ą t- 
p ie u a  w prow adzei ie zakazu  sprzed, 
zy mleKŁ w sklepikuch w  naczyniach 
ę tw a rty c h , p rzyczyniłoby  *ię w  du 
ty m  stopn iu  do  podniesienie' jaaośc  
m leka, spoży w an eg o  w  stolicy. Z am  
giej s tro n y  w raz z ty .n  zakazem , t.z e  
b a  by  jednak  pon.yśleć o usui ię 
rozp ię tości cen m iędzy mlek em b. tel 
kow anym  i niebutelkow ym  IV k iucznii. 
kosz ty  butelkow ani! m leka i zw iąz? 
nej z tym  kontroli ja  ościowi j w  z ra 
c jonalizow anych rozlewnia, h mleka, 
j,« d o .y cb czu . zb y t w ygó.ow aiw  Dzz 
w ić siv tem u ziesztą  nie m ożna, bo  
w-iem firm y rejestrow ane p o n o sz , licz- 
nc św iadczenia podatkow e sam orz^do- 
we, ubesp ieczen tow ^ k tó r jc h  nie ,b- 
oiuca zad er chłop, a-m anonim ow y u« - 
staw Cd w obec rozpanoszę...a  h an d lr 
dzikiego, zakłady k g a ln c  n it w.ytl y 
m ują  konkurenci) i p r icu ja  w  w arun
kaci, nieopłacalnych.

(a . o .)

List dr redakcji
O d  p  W . W a s iu ty ń s k ie g o  o t r z y  

t r u je m y  p o n iż s z y  l i s t  z p r o ś b ą  o 
z a m ie s z c z e r ie :

W obec n iesłychanej, tak  w tic ś- 
ci, iak ł w form ie kam panii, jaką 
pi w ad zą  przeciw m nie p ism a so- 
c jalistyczno-żydow skie , k tó re  nie 
w ah a ją  się  naw-et przed  insynua
cjam i, jakobym  byl „ży d tm  czy 
, pó lżydem " ośw iadczam , że ró>r 
nocz.eśnie k ieru jt sp raw ę  p rz te w k o  
redak to ro m : „W iadom ości L it ac- 
k iclr , „W alk i L udu- i „Szpilek" do 
sądu  karnego.

(__) W ojciech W asiutyński.

Kronika prowincjonalna

UGŁOSZFNIA 0R8BI»EM M

lekk

a u d y c ja  m uzyczna (Z P o zn an ia )
80.80 „Tum >;daie d iabe ł m a łe  d iablę 
t*  h o d« i*“ —  fe lie io i,. 8Ó.06 PógW* | 
d an k a  a k tu a ln a . 21.00 XV m d y cja  z 
cyklu  „Sylw etki kom pozytorów  jk>1 
sk ich : T adeusz  Z y g fry d  K a rse rn "  (z 
IV.zi.ania) 21.50 M ala o rk ie s tra  P - 1 
P rozdaje  ^acak l. K o n fitu ry  — 
„C zw órka R ad iow a".

KUfTdROWĆ S j S L . , m i i -
n.czne poleca O n o p e d ia  M arszałkow 
ska 121

W *nV8%K0WlK
/ ^ p r e n u m e r o w a ć  „ A B C "  m o ż n a  

u  p. B y » M rd a  Ję d rz sy e w sk ife g o , 

u l.  K o ś c iu s z k i  -13 m 7.

ŁóDź
S T R A JK  U K U P a C YJ N O -GŁODO W  Y

W ub«c uśw iadczen lf d y re k c ji azpi- 
ta la  d la  um ysłow o-chorych w K ow a- 
low ku pud Łodzią, że n ie  będzie ho 
norow ać zobo w iązan ia  in sp ek to ra  
p ra cy  w sp raw ie  w pro w ad zen ia  z 
dniem  1 lu teg o  8-m io godzinnegJ 
d m a  p ia c y , pracowm icy le ^ o  szp rta .a  
podjęli d z is ia j s t r a jk  okupacy jno- 
g tudow y, odm aw ia jąc  p rzy jm o w a
n ia  pożyw ien ia.

W o n iu  8 lu te g o  b. r. s tr a jk  Zo3U- 
n i t  z ao s trz o n y . W szp ita lu  łódzkim  
im. Pozn ań sk ich  w youchł z a ta r g  po 
no w m e h ł  ty m -a  tle , lecz d y re a c ,a  
s z p ita la  za łagodziła  go oświadcz* 
n iem . ze 8-n.io  godzinny  dzień >r*cy 
Z ostanie w p ro w ad zo n y  z chw iią  z a 
a n g aż o w a n ia  now ego p ersonelu

WILNO
LIKWIDACJA STRA/KU

Gd k ilk u  dni w tartakam i, w Sło* 
n im iu  trw a ł s t r a jk  -o b o u iikóy  do- 
n rag a jący ch  sR zw yżki p łac . O s ta t 
nio p racodaw cy  zgodzili się  n a  pod
w yższen ie  p łac  o 15 p ro c ., a  p o n ad to  
n a jb ied n ie js i ro b o tn icy  o trz y m a ją  
jed n o razo w e  zasiłk i w  drzew ie  opj. 
łow ym  i d robnych  k w o rach . S tr a jk  
zo sta ł w te .i spos<)b z likw idow any i 
ro bo tn icy  pow rócili y dniu dz is ie j
szym  do p racy .

WYBORY W GMIitlE 
K A R A IM S K IE J

>V Ti-okach x lb y tj S/ę „y b o ry  do 
za rz ąd u  w yznaniow ej g m in y  k a r a 
im skiej. Prz.-w ooniiczący zebram i 
U llu ŁTazar. K irkow icz o d czy tał ze
b ra n y m  u staw ę  o s to su n k i rząd u  <k 
k a n  inrskiego ta rz ą d i  re lig ijn eg o
o raz  l is t  p a s tę  .sk i  g łow y kościo .a  
k a ra im sk ieg o  H ach an t L z a is z a .a ,
k tó reg o  z e b ra r i  w y riu c h a li atOjąc.

N astępm lc jednogłośn ie  w ybrano i2  
osobow y zarząd . N ow y jk łw i z a rz ą 
du w  m yśl p rzep is  iw Młusi być .» •  
tw ierdz-ony p racz  głow ę kościo ła  k a 
ra im skiego.

PR Z E M Y C A L I LU D ZI 
IX) SO W IE T Ó W

Sąd  Oki ęgow y w W ili ie  r o z p a try 
w ał se,iS-ieyjna sp ra w ę  bo lid” , sk ła 
d a ją ce j się z 16 o#ób, o sk a rżo n y ch  o 
przem y ooiik: ludzi do Sow ietów  Cen
t r a la  cza jk i m ieśc iła  się w  m ia s te cz 
k u  D ukszyce, agen c i zaś  W eroowali 
k lien tów  n t  w y iazd  z W iln a , W a taz a - 
w y, LiWizi 1 B ia łeg o sto k u . Z a p rz e 
m ycan ie  do Sow ietów  brtu i j 150 zł. 
od osoby.

O skarżeń* p rz y zn a li się do w iny , 
* iur„acząc się. że p rzeazw arcow y- 

I w al prot-Ł g ran icę  jedy n ie  z n a jo 
m ych, k tó rz y  chcioF wyyachaĆ, ni* 
u p raw .a l: z a  teg o  p ro ced e ru  dl* zy 

sku  S ąd  sk aza ł h e rsz ta  sz a jk i, D a 
w id a  K a g a r,:■ h a  5 l a t  w ięzien ia , a 

.etałycl 16 członków sz a jk i na  
k a rę  po 3 ta ta  w ięz ien ia  k azu eg e

ŚLĄSK
ZUCHWAŁr WLAA1ANIF

V z.uCy z soboty  na  nieazielę doko
nano niezwykle zuchw ałego w łam ania 
do kasy U rzędu G m innego w  P ieka
rach  Sląakich. S p raw cy  w łam ania, 
p rzypuzociah iie  lachow  cy m  m iarę 
eu ropejską , do  cięcia  kasy p izy s ią p i1 
p.-zy pom ocy a p a ra tu  acetyleno-weg, o 
jłłOT.iieniu podsycanym  tlenem S su t-  
Kien. ru cu t.ag i k a s ;a rzy , zbiornrk eks- 
piodow af Mimc wyjyadku i p iz ”p u sz - 
-zalnych  ohrazeń, k -s-a rze  zaii-iac d u - 
:ego p rzw idyw anego  łupu , próbow ali 
dokończyć swe: p racy  przy  pom ocy 
S[>eCja!nych św idrów . Spioszerś szm e- 
nem, porzucili s\, ą p racę  i zbiegli.

Ni m iejsce .n am an ia  przybyli w y 
wiadowcy z W y a z ;ału śled czeg o  w  
C horzonne aoecjahzujący się v tiop .e  
uiu sp raw có w  w łam ań  masowych

K asiarze przedostali się du budynku 
gm m negc od jw ony o g i^ tu  po v ^dlu 
ban iu  szyby  w  oknii do biura podat 
co w e go. Z biur# tego w yłam ali d rzw : 
do k o ry tarza , a  stam tąc  do ookciu 
re i.dan ta  k asow ego , skąd  małe okien
ko prow adzi lo  ubikacji,-' w której 
znajduje się kasa  pancerna.

02321117
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Min. Uden stwierdza

(HMeaie o spraoaie gdaMItisj
Kłopotliwe pytania pozostają bez odpowiedzi

LONDYN, 1.2. Min. Eden no spraw zagranicznych, zwalniając 
powrocie z Genewy złożył w iz- 30 od zajmowania eię sprawami 
bie gm n osw.aticzenie w odpo- wewnętrznymi, minister Eden od
wiedzi na interpelację w sprawie powiedział: „Nie chciałbym by- 
Gdańska. j najmniej, aby poseł Wedgwood

Rząd polski proszony został o przyjął ten punkt widzenia. Moi 
podjęcia w mieniu Rady starań, koledzy i ja w niezwykle trudnej
eeiem zlikwidowania sytuacji, o- 
pic^nej w ogólnym raporcie Ko- 
misaiza Ligi w Gdańska, oraz alo 
nadania w ten sposób pełnej 3ku 
teczności gwarancjom Ligi Narc 
dów.

Po dłuższych rokowaniach z se
natem Gdańska, rząd Polski poin
formował Radę, ie otrzymał 
zapewnienie, iż senat zdecydowa 
ny jest utrzymać moc obowiązu
jącą statutu Wolnego Miasta i 
zooowiązań z niego wypływają
cych. -  -  -  -

Raport rządu polskiego rozwa
żany był przez komitet 3 ch. Przed 
stawił on radzie rapon, w którym 
podkreślił, że na podstawie statu. 
tu Woli,ego Miasta stosunki po
między Ligą a Gdańskiem prze
szły przez dwie fazy. Rada jesz
cze trzy lata temu stale zajmowa
ła się sporami pomiędzy Polaka 
a Gdańakiem.''-

Szczęśiiwie obie te władzę po
trafiły wyrównać stroje trudno
ści

H a r u s ie n e  sw obód  
kon ty lu cv jn ycn

Następnie wytworzyła się 
nowa sytuacja polityczna. Swo* 
body konstytucyjne zostały  ̂ w 
szeregu wypadków statutów po
traktowana w sposób, którego po. 
wstanie w czasie redagowania 
statutów uważane było za bardzo 
nieprawdopodobne. Gwarancja w 
ten sposób udzielona nie miał," 
istotnego związku z n^rmainym- 
funkcjami Ligi, ale udzieliwszy 
tej gwarancji Liga obowiązana by 
ła uczynić co może, aby. ją wyncł- 
nić. W  tych warunkach Rada LL  
gi powołana została do rozważę* 
nia raportu komitetu. Komitet wy
sunął konkluzję, ie  it-formacje 
etrzymene od rządu polskiego, i 
zapewnienia udzielone temu rzą
dowi przez senat gdański, przed* 
staw;ają dostateczne podstawy 
dla oczekiwania, ie naprężenie 
polityczne w Wolnym Mieście, u- 
legnie osłabieniu i że ustanowione 
zo s ta n ą  warunki, w których wy
soki komisarz będzń mógł w^wią- 
sać się lepiej ze swego zadai a

Posei „Labour Party““ Hendcr- 
«ou zapytał czy nowy Komisarz ma 
mieć te same uprawnienia i obo
wiązki, jakie posiadał jego po
przednik.

A m nie jszość P o ls k a ?
Poseł Labour Party Backer za

pytuje: „Czy minister może za
pewnić, ie obowiązek Ligi ochro
ny mniejszości w Gdańsku nie zo
stał osłabiony?".

Min. Lden: „Wolałbym nie in
terpretować tych tak bardzo trud
nych spiaw. Pozostawiam posłom 
przestudiowanie dokumentów, któ 
re zostały złożone w Izbie Gmin. 
W  porównaniu z innymi obszara
mi zachodzą tu, jeżeli r.iodzi o 
Gdańsk, pewne różnice. N ie cho
dzi o mniejszości w zwykłej ter
minologii ligowej. Chodzi o mniej 
uzość niemiecką, przeciwstawiają
cą się większości niemi jckiej. co 
nie jest sytuacją, do której za
zwyczaj przywykliśmy".

O d w le k e n ie  
o s ta teczn e ! decyzji

Na zapytanie posła Wedgwoo- 
d‘a. czy Liga ograniczyła wyso
kiego komisarza na przyszłość do

sytuacji, której pier wotnie redak

torzy tego statutu zupełnie nie

Trocki -  krw aw y pies taszy z mu
Terror sztleje w Moikwie

Żona Litwinowa pod nadzorem pof cji
Musr.W A, 1. II Pogrcżkl, ja. faszyzmu" pozwalają mniemać,

przewidzieli, usiłowaliśmy uczy- kie nieustann e wysuwane są że władze sowieckie dołożą wszel-
nić cc tylko było w naszej mocy 
i wolałbym, by danym nam byio 
oaczekać jak obecno porozumienie 
będzie działało, zanim dojdziemy 
do ostatecznej decyzji w tej mie
rze".

przeciwko osobie Trockiego na ła kich starań, aby tylko dosięgnąć 
mach prasy sowieckiej i na wszy- Trockiego.
stkich wiecach ludowych, oraz I W  kołach obserwatorów zagre- 
nieustannie wyrażane nadzieje, że nicznych w MosKwie wysuwa się 
„długie ręce proletariatu ZSSR przypuszczenie, ie niebawem ze 
dosięgną wreszcie krwawego psa strony komun-zmu sowieckie*-

Min. Pek i dziennikarze polsKo-amarykćńscy

Uspakajaj opinię tydowskg
a żydcistwo Światowe ataKuje Polskę

N u W Y  juiłK , 1 z. „iNew York 
Times" cgłasza wywiad przesłany 
telegraficznie przez swego kores
pondenta w Ge„ewie s min. Bec- 
Klem.

W  wywiadzie tym min. Beck o- 
świadczył m. in.: Polska nie jest 
antysemicką Klucz problemu ży- 
aowskmgo to zagadnienie ekono
miczne i społeczne, a nie politycz
ne. -?^fłą zasado rJdlsltic* polityki 
jest raczej zapobiegać, niż leczyć, 
raczej ukrócać namiętności, niż je 
później zwalczać- Min. Beck zwró
cił uwagę na jedną z ostatnich de
klaracji pre-o--.—* S’-ł"dkowskiego

ferat, oskarżający rząd polszi o 
spowodowanie ciężkiej sytuacji 
żydów w Polsce. Rezolucje w tej 
spiawie uchwalono jednomyślnie. 
Z kolei rabin Wise wygłosił ob
szerne przemówienie, poświęca
jąc pierwszą jego część listowi 
dziennikarzy polskich, po czym 
przeszedł do omówienia ostatniej 
mowy min. Becka, wygłoszonej w 
Sejmie,

B ezczeln e  p ro p o zyc je
Należy podkreślić, że atmosfe

ra na zebraniu była daleko spo-
. , • kojniejsza, aniżeli w ubiegłych lałożoną w Re m-p. H**-' -"mewma . . - ' ,. . .  v tacb, W  przemówieniu mówców

Następnie odczytano dłuższy rt j ekscesów antyżydowskich, list

bezpieczeństwo wszystkim obywa
telom bez różnicy w;

dał się zauważyć wyraźny ton 
„  , , . . . .. , - pojednawczy wobee Polski, który
-J? _! t.. * stormuiował przewodniczący kon

gresu, mówiąc m. in.: —  „Nie pa-nienia emigracji na forum mię-
dzynarodowyn w duchu nntyse- lhuy nastów, Nie,h d Dolsk, 
mickin -  oświadczył min. Bęck. JroW pi !nv, z„ , rołc> a ,n 
Problem emigracji, pod.nes ony ^  .ryciapniem„« 
przez Polskę na zgiomadzemu L
gi we wrześniu dotyczy tak same 
Żydów, jak i Polaków 

W daiszym ciągu wywiadu min.

N iep o trzeb n e  n o m  c^zem e
NOW Y JORK, 1.2. (PAT .). Syn 

dykat dziennikarzy polskich %’
Beck obszernie V « *w ił  ewolucje, Ameryce 'oddział nowojorski) j  
gospodarczo - społeczną w Polsce, - *os*ł w „Nęw York Tiines list 
na które) tle rozminął się problem otwarty do redaktora Mergosze
żydowsKi. Presja w kierunku rea 
lizacji zagadnienia emigracyjne-o 
wypływa, ze środowiska drobnych 
kupców żydów i drobnych romi- 
ków nie żydów. Żydzi nie zawsze 
t<J rozumieli, poudając się nerwu 
wośęi

Zlazd  J-ltyP  loKl
NO W Y JOttK, 1.2. (P.\T) Od 

był się nadzwyczajny zjazd żydów 
ski w hotelu „Comodore", oma
wiający sytuację żydów w .Pol
sce Przewodniczył redaktor Mar- 
goszec, kióry poświęci przeszło 
godzinne przemówienie zanalizo
waniu listu otwartego syndyKatu 
dziennikarzy polskich ■ w Nowym 
Jorku, kończąc je omówieniem 
stosunków, panujących w Polsce

ca, przewodniczącego zjazdu ży
dowskiego, który odbył się wczo
raj w Nowym Jorku.

List dziennikarzy polskich w 
Ameryce ma na celu zaprotestowa 
nie przeciwko ostatnim publika
cjom Margorzeta, przedstawiają
cym w taisz: wym świetle sytua
cję żydów- w Polsce,

List przedstawia przyczyny 
ciężkiego położenia gospodarcze
go żydów w Polsce, podkreślając 
gorszą nie raz jeszcze nędzę chło
pów polskich. List zaznacza, ze 
ani żydzi, ani chrzcściianie nie 
znaleźli dotychczas lepszego le
karstwa na tę sytuację, m i emi
gracja,

Podkreśliwszy energiczne po
stępowanie rządu przy tłumieniu

Piechotą z Zagłębia do Warszawy
idzie dehgatU bezrobotnych gfirniRÓw

Jak wiadomo mimo wzmożone- nowcera, gdzie 300 górników stra

stwierdza, że propozycje emigra
cyjne rządu polskiego są jedyną 
praktyczną próbą rozwiązania za 
gadnienia żydowskiego. Należy 
wziąć pod rozwagę te argumenty, 
a nie podniecać atmosferę tegc 
rodzaju wystąpieniami, które u- 
crudniają współpracę z żydam1 
nad znalezieniem sprawiedliwego 
rozwiązania całości zagadnienia.

Z  n / j e j  in s p irac ji?
NOMY JORK. 1.2. (P A T ). Syn 

dykat dziennikarzy polskich w 
Nowym Jorku <,wrócił się do mło 
dzieży polskiej z odezwą, w któ
rej apeluje do niej o zaniechanie 
eksceaów rasowych, których od 
dłuższego czasu widownią są na
sze wyższe szkoły. Odezwa utrzy
muje, że zajścia utrudniają po
zycję emigracji, przysparzają bo
wiem jej wrogów i trudności.

— W t>ch poważnych dla Polski 
chwilacn — brzmi daiei odezwa — 
wobec Lhaosu politycznego w Europie 
cały naród winien zjednoczyć siły n'e- 
tylko przed napaścią wroga, ale tez 
przea groźniejszą często od .nej pi 0- 
pagandą. Melony narodowa - socjali
styczne równie są obce ducnowi 1 rra- 
dycji polskiej, jak obce : wrogie są 
metody komunizmu, N eohaj w Polsce 
me rządzi palka”.

Cd zaranit naszej państwowo
ści iydostwo światowe atakuje w 
sposób bezczelny Polskę, Opinia 
polska włe dobrze co o tym sądzić 
i jak na to reagować. Tyn. dzJw- 
niejsze wydają się nan, w związ
ku z tym „wyjaśnienia" składa, 
ne żydom amerykańskim, a szcze
gólniej stanowisko dziennikarzy 
polsKo-amerykansidch Sprawą tą 
zajmiemy się jeszcze szerzej, na* 
razie musimy stwierdzić, ie POL
SKA NIE POTRZEBUJE I NIE  
POW INNA USPRAWIEDLIWIAĆ  
SIĘ PRZED ŻADNYMI CZYN
NIKAMI MIĘDZYNARODOWY  
MI ZE SWEJ POLITYKI WEW  
NĘTRZNEJ. JESrp TO PONIŻEJ 
GODNOŚCI 30 MILIONOWEGO  
NARODU,

należy się spodziewać jakiejś 
próby porwania TrocKiego. która* 
go esobu z dnia na dzień stajo 
się coraz bardziej niewygodna i 
niebezpieczna dla dyktatora Rosji,

Ko e  na L itw in o w a ?
MOSKWA, 1 2. Według oblega

jących pogłosek pospieszny wy 
jazd Litwinowa z Genewy pozesu 
je w bezpośrednim związku z fak
tem że jego żona, Jako utrzymu
jąca przedtym bliskie stosunki z 
Radkiem i Sokomikowen., znnjdu 
je się obecnie pod nadzorem poli
cji i nie może opuszczać mieszka
nia.

Według innych pogłoses twier
dzi się, że podczas procesu wpa
dły w ręce szefa GPU, Jutowa, do 
ku men ty stwierdzające te Litwi
now w czasie wyjazdów do Gene
wy, miał kilkakrotnie spotykać się 
z wysłannikami paryskiej ekspo 
zytury Trockiegc.

N aw et żyd zi 
u f  tK ó .ą  z  MOSKWY

MOSKWA, 1.2. JŻyJowsk- pisań 
Liou FeucLtwangp.r, przebywają
cy w Moskwie, gdzie redagował 
do tej pory pismo „Dau Wort", w 
najbliższym czasie ma zarnia* opu 
ścić Rosję Sowiecką i udaje się do 
Francji.

Pomimo zapewnienia, że eńęz- 
nie wróci do Rosji Sowieckiej, 
gdzie czuje się jak w domu, pi
sarz żydowski pod wrażeniem lo-' 
su Radka obecnie chce jaJauA-orą- 
dzej opuścić granice ZSB.R.

ZAKŁADY
OGRODNICZE L ULRICHz a w ia d a m ia ją ,  i e  

w y s z e d ł  z druku

CEmNIK NASibh NA ROK 1937
1 poleciją wszekle nasiona świeżego zbioru wyborowej Jakości.

C e n t r a l e  —  W a rs za w a , Ceglana 11, te !. 5Ss>60
FIHw Koniuszki 11. lal. SOb-28 4 4  2-ga Hala K lrowska, tel. MJ-31

Ostra dyskusja na kongresie P. P. 5.
Za i łrzeihr Fełk; 3 roi^w i

Niepowodzenia o. pos OuDois

go zapotrzebowania na węgiel 
z powodu wyjątkowo surowej zi
my, wskutek polityki kartelowej, 
uległo przed kilkoma tygodniami 
zatopieniu kilka kopalń na tere- 
nia Zagłębia Dąbrowskiego Za
topienie 'o ja lń  szczególnie do
tknęło osadę Bolesław port Sos-

ciło pracę, nie otrzymując żad
nych odszko owan.

Bezrobotni ooiesławscy zdecy
dowali wypłać delegację do W ar
szawy, która przebę-dzie drogę do 
stolicy piechotą f zabiegać będzie 
u władz cent-alnych o uruchomię 
nie zatopionych kopalń.

Przedłużenie osi Berlin —  Kzytn
Przyjeź^ łurecko-włoska

RZYM, 1. II Włoskie kola pół- 
urzedowe komentując zbliżające 
się spotkanie min, Bpraw zagra
nicznych Ciano z tureckim mini
strem Ruszti Arasem ośw:adczac

Order „złofiel roty"
dla królowei włosk.ej

RZYM, 1.2. Papież nadał królo
wej włoskiej Helenie „Złotą Ró 
żę“  z okazji 40-tej rocmicy mał- 
ieństw-a z Wiktorem Emanuelem

Ostatnio w r. 1935 „Złotą Ró
żę" otrzymała od papieża Piusa 
XI-go belgijska królowa Elżbieta

Odznaczenie to ustanowione zo
stało w r. 1727 orzez papieża Be- 
■edykta XIII-go,

Prasa włoska zaznacza, że kró 
Iowa Heieni jest pierwszą królo
wą włoską, 
otrzymała.

ją, że spotkanie to będzie nowym 
dowodem przyjaźni, przywróconej 
pom^dzy Włochami i Turcją, 
oraz wymownym wskazaniem od
prężenia w stosunkach włosko - 
tureckich.

Nie należy oczekiwać, aby spot
kanie mediolańskie zakończoną zo 
stało jakąś nową umową, czy u* 
kładem, choćby i  tego względu, 
że w rozmowach, które będą mia-

Pc zakończeniu części uroczy
stości otwarcia , XXIV Kongresu 
PPS w Radomiu, W obradach wzię 
li udział wyłączcie już delegaci.

1 Prezydium Kongresu stanowią 
pp.: Kwapińsk, (jako przewońjki- 
czący), Ciołkosz, Chod/ński, Kłu- 
szyńska, Ziółkowski, Zdanowski. 
Do Prezydium Honorowego wy
brano H Lietermana i A. Struga. 
Referaty wygłosili pp-: Niedział
kowski o now m  programie, Pu- 
żak o nowym statucie, sprawozda 
nie polityczne —  Arciszewski, or
ganizacyjne i pracy —  Puźak oraz 
kum i a ja rewizyjna i mandatowa.

Zwróciło ogólną uwfcgę, a na
stępnie \/ywoCal nawet ostre pro
testy części delegatów fakt, że do 
żudaej z komisyj nie wszedł b. po 
seł Dubois. Komisje rozpoczęły 
obrady nad zgłoszonymi projekta
mi statutu i prugramu, plenum roz 
poczęło dyskusje nad sprawozda
niami.

Dyskusję rozpo rą*  b. posei N . . ce z faszyzmem na wzói Francji. 
Barlicki, podkreślając koniec? Przeciwko takiej koncepcji wypo- 
ność Koncen.iacjj wszystkich żj riada się zaecyaowanii' następny 
wioiów demokratycznych w wal-j u.ówca — Zaremba

Nowy gabinet iapoński
Zwycięstwa, sfer rządowych

Ż y w a  A zid ta lno  ć
. . P r a c y  P o l s x l e i ,,
Odd 8?ły „Pracy Polskiej" od

bywają obeciie doroczne Walne 
Zebrania, które z reguły wykazu
ją przyrost członków. 3 bran’a 
takie odbyły się w Chorzowie, 
Rytkowie, Michałkowicach, Orze 
gowie, Piekarach Sląakich, Ra- 
dzionkow.e. Rudne —  Piekarach, 
Suchej Górze.

Nowy oddział został założony 
w Niewiadowie (pow. Rybnik) na 
kopalni „Ignacy". W  Piotrkowieły charakter ogólno-poiityczny,

nie będą brali udziału rzeczcznaw' odbyła się akademia. W Nowym 
cy. Ogłoszony będzie natomiasi j  Srczu przystąpiono do organ;z:i- 
komunikat końcowy, który ?rea cji pomocy zimowej. W Chorzowie 

Która odznaczenie to ' sumuje polityczne znaczenie kon* powstał nowy oddział pracowni- 
ferencji. I ków handlowych i przemys)

TOKIO, 1.2. Misja generała 
Hayashf w spracie tpwt-zenu  
nowego rządu datą .ezultety. 0 - 
stalono ostatecznie Ustę nowego 
gabinetu, w którego sklac* wcho- 
azą gen. Hayashł. jskc piemier, 
Saito, ambasador japonszi w Wa 
szyngtonie, ministor spraw zagra
nicznych Haearda,, członeb komi
tetu pojednawczego pracowników 
i robotników Min źp:aw We
wnętrznych, Tuki, guotrnat r 
Banku Przemysłówtgo. nm. fi
nansów, wiceadmiiał mai m* 
nister marynarki i g*n. NaKamu 
ra, dyrektor departamentu w Mi 
nisterstwie Wojny jako minister 
wojny.

Ministrowie oświaty, rolni
ctwa, hardlu i przemysłu, komu
nikacji i spraw zamorskich je
szcze nie zostali wybrani. Prawdo 
podobnie, premier zachowa dla 
Siebie tekę ministia spraw za
morskich, a ministerstwo rolni
ctwa oraz przemysłu i handlu bę
dą połączone także w rękach jed
nego ministra. Tekę ministra 
sprawiedliwości obejmie proku**a 
tor generalny Szinio. zaś tękę fi
nansów Tojata - Rojuki. General 
Hayashi tamierza wprewadzić po 
litykę reform stopu.owych, a nie 
radykalnych zmian. Listę swego 
gabinetu przedstawi nowy pre

mier cesa.-zowi w dniu dzisiej
szym wieczorem

Kandydaci armi' do tek wojsko 
wych, gen. Nakair ura, minister 
wojny i wiceadmirał Yonai wysu- 
„nęli postulaty urzeczywistnienia 
wniosków ich poprzedników ce 
do reformy administracji i przy
jęcie żądań armii, dotyczących o- 
brony państwa 

Jak wynika z tegc, nowr gabi
net japoński powstał jako wynik 
K om p rom isu  między sferami prze 
myślowymi, kierującymi życiem 
gospodarczym Japonii, i kołami 
wojskowymi, reprezentującym* 
imper alisfyczne dążeni; cesar
stwu. W kompromisie tym. w wy
niku długotrwałej wewnętrznej 
walki Koła wojskowe w tej chwi
li triumfują.

Wstrzymana kbtm ifccfc
i.a  Krosach

WILNO, 1. 2. Wobee silnych 
zamieci śnieżnych na Polesiu I 
w Nowogrodzkim wstrzymano 
ruch pt ciągów wąskotorowych 
na odcinku Janów Poleski —  Te- 
lechany do odwołanie, na linii 
Janów —  Kamień koszyrski ró
wnież do odwołania, oraz na li
nii Nowogródek —  Lubcza do 
dnia 4 b. m.
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